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w Nowym Jorku
Obradowano nad rozbrojeniem,

Grecją i Niemcami

Żcłmerz polski trzyma
straż nad twoim domem

rodzinnym — ©kaź mu

swą wdzięczność w dniu

wigśiii.

Premier Osóbka-Moraw^ki
o Daninie Narodowej

— „Musimy zaorać wszystkie odłogi, odbudować warszta­
ty pracy i wykonać taki wysiłek, aby żaden wróg nie mógł za­
kwestionować naszych praw do Ziem Odzyskanych. Miarą
tego wysiłku i zdecydowanej woli narodu utrzymania Ziem

Zachodnich będzie powszechna Danina Narodowa, uchwalona

przez rząd i zatwierdzona przez Prezydium Krajowej Rady Na­
rodowej".

Co wybudujemy na Ziemiach Odzyskanych?
LONDYN (Obsł. wł.) Rada Bezpieczeństwa zaczęła wczo­

raj rozważać w N. Jorku sytuację w Grecji w związku z wnie­
sieniem skargi przez rząd grecki.

Sprawę Grecji przedstawił Tsaldaris. Podjudzał on dalej
przeciw Bułgarii, Jugosławii i Albanii za rzekome wspomaga­
nie partyzantów greckich. Według jego wyliczenia, w ciągu
ostatnich dwóch miesięcy miało zginąć w walkach z partyzan­
tami kilkuset żandarmów.

Komisja rozbrojeniowa radziła nad
dwoma wnioskami. Pierwszy przed­
stawił delegat an.g elski Shawcross.
Zaproponował on, by zwołano spe­
cjalne zebranie dla ostatecznego za­
łatwienia sprawy rozbrojenia w prze­
ciągu pół roku czasu. Delegat Kana­
dy wniósł projekt, by decyzja komi­
sji rozbrojeniowej i Rady Bezpieczeń­
stwa była jeszcze przedyskutowana
przez specjalne Zgromadzeń e ONZ.

Jak wiadomo propozycja radziecka
uległa znacznej zmianie. Została ona

rozszerzona m. in. nie tylko na za­
gadnienie zniszczenia bomby atomo­
we:. ale także innych strasznych
broni,

Wn osek kanadyjski idzie jeszcze
w tym kierunku, aby sprawy kontro­
li rozbrojenia nie podlegały vetu.

*

Na posiedzeniu komisjii politycznej
ONZ delegat Chile wzywał do ze­
rwania stosunków dyplomatycznych
z rządem gen. Franco

*

,.Wielka Czwórka' uzgodniła do­
kładny plan konferencji w sprawie
Niemiec, która się odbędzie 10 mar­
ca 1947 r. w Moskwie.

Z-cy ministrów spraw zagranicz­
nych ustalił , że małe państwa sąsia­
dujące z Niemcami będą się mogły
wypowiedzieć w sprawie traktatu
pokojowego.

Delegat radziecki nie -zgodził się
na proponowaną przez Bev.na re­
dukcję wszystkich wojsk okupacyj­
nych do 620.000.

Wyjaśnienie kradzieży
obrazu Rembrandta

FRANKFURT n/M (.PAP). Brytyj­
ska agencja prasowa w Niemczech
donosi, iż została wyjaśniona tajem­
nica zniknięcia z galerii kolońskiej
słynnego obrazu Rembrandta. Obraz
ten znaleziono u pewnego antykwa-
riusza, który przyznał się do kradzie­
ży, motywując ją tym, że nie . mógł
przezwyciężyć pragnienia posiadania
teqo obrazu, choć przez krótki czas.

Ob.raz ten oceniają na 250.000 fun­
tów szterlingów.

Rozwiązanie 6 Zarządów
powiatowych PSL

W ostatnich dniach rozwiązano 6
zarządów powiatowych P. S . L. Wła­
dze bezpieczeństwa stwierdziły ponad
Wszelką wątpliwość powiązanie za­
rządów z organizacjami podziemny­
mi.

I lak:
W MIECHOWIE prezes PSL Mi­

rsk obsługiwał się bandami WIN do
Usuwania przeciwników politycznych

W NOWYM SĄCZU piezes PSL
Olsztyński slwcrzył kilka band.

W ELKIJ (Białostockie) wiceprezes
?SL Tomaszewski zorganizował na­

W kilku zdaniach
Rockefeller przeznaczył

sumę 8 j pół miliona dolarów na

budowę gmachu ONZ.

Manewry angielskie
odbywają się na granicy Syrii i Li­
banu.

Filip Etter został wybrany
prezydentem Szwajcarii.

Elliot Rooseve1tprzy­
był z Moskwy do Warszawy.

Cyprian, przewodniczący
Najwyższego Trybunału Narodowego
przybył z Londynu.

Trumanbędzieprzemawia!6
stycznia na temat strajków i reform
ekonomicznych.

Norweska misja han­
dlowa bawiła w Moskwie.

•

Łapówkarze z BBC
LONDYN. W czasie czwartkowych

debat w Izbie Gmin znowu wpłynęła
poruszona już w środę sprawa nad­
użyć, jakich dopuszczał się personel
BBC, który załatwiał petentów przy

stolikach lokali rozrywkowych. In­
ny zarzut dotyczy# przyjmowania
przez przedstawicieli BBC pończoch i
futer ód interesantów. Dyrektor ge­
neralny BBC Wilłnm Haley zabronił
personelowi udzielać prasie jakich­
kolwiek informacji na ten temat.

Fala anloaa^ielsltfi

podnosi się we Włoszecli
PARYŻ (Obsł. wł.) Rozruchy antybrytyjskie w Padwie, o któ­

rych p saliśmy wczoraj, znów po wtórzyły się. Powód dali żołnie­
rze angielscy, którzy zbyt brawurowo jeżdżą na samochodach po
ulicach miasta i powodują wypadki śmierci wśród ludności cywil­
nej włosk ej. W dniu rozruchów zostało przejechanych 4 Włochów.

Oburzające jednak jest stanowisko szoferów, którzy z lekce­
ważeniem odnieśli się wobec swych ofiar, a policji włoskiej, przy­
byłej na miejsce, wręcz oświadczyli, że

„ŻYCIE WŁOCHA JEST WARTE

MNIEJ, NIŻ MURZYNA".
i dlatego uważają incydent za nie­
ważny.

Wiadomość o tych . bezczelnych
słowach szybko poruszyła tłumy do-

pad na ,,Społem",
W LUBLIŃCU (Śląsko-dąbrowskie)

prezes PSL Przykuła Józef był ofice­
rem obcego wywiadu.

W SANDOMIERZU' członkowie

pow. zarządu PSL zorganizowali na­
pad na placówkę PCH w Klimonto­
wie, zabierając towary na sumę 3 i
pół miliona złotych.

W TORUNIU, gdzie aktywiści PSL
stworzyli ,,grupę pomorską Armii
Krajowej" i prowadzili z sekreta­
rzem Świątkowskim Izydorem na

czele działalność antypaństwową.
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tąd spokojnych padwańczyków ze

śródmieścia, którzy uzbrojeni w kije
i kamienie poczęli wybijać szyby w

lokalach ■wojskowych angielskich.
Dla uspokojenia wysłano na miasto
785 kompanię lotniczą. Inna grupa
żołnierzy angielskich poczęła napa­
dać przy blaskach pochodni na prze­
chodniów oraz tłuc szyby wystawo­
we. Wtedy to dopiero zwartą masą
ruszyło cale miasto na Brytyjczyków.
Podniosły się okrzyki:
PRECZ Z OKUPANTAMI!

Kilkugodzinna bójka zakończyła
się wyraźnymi akcentami polityczny­
mi. Zastraszone dowództwo
skie wezwało żołnierzy przez
fony uliczne do wycofania się do.ko­
szar. Roznamiętnione tłumy rzuciły
się jednak także do koszar. Poturbo­
wano oficerów.

Wczoraj rano komuniści, socjaliś­
ci, chrześcijańscy demokraci i repu­
blikanie wydali wspólną odezwę, wy­
rażającą ubolewanie z powodu zajść,
ale żądającą także bezwzględnego
wycofania wojsk okupacyjnych z

angiel-
mega--

Włoch po podpisaniu traktatu poko­
jowego. Odezwa. stwierdza fakty nie­
liczenia się z życiem Włochów przez
Anglików i traktowanie ich

„GORZEJ OD KONI
WOJSKOWYCH".

Pokój w Padwie przywróciła poli­
cja włoska. Zostało zniszczonych kil­
kadziesiąt samochodów wojskowych.

Blum ragotffca ua traduuici

w otworzeniu rząfiu
LONDYN (Obsł. wł.) Leon

Blum, weteran socjal-demokracjó
francuskiej, wybrany wczoraj pre­
mierem przez Zgromadzenie Na­
rodowe (375 ■—- za, 8 za Schuma­
nem, 7 — wstrzymujących się),
natychmiast rozpoczął narady nad
stworzeniem nowego rządu.

Leon Blum ma objąć urzędowa­
nie w połowie styczna. Korespon­
dent' radia brytyjskiego stwierdza
sceptycznie, że kryzys poł tyczny
we Francji bynajmniej nie skoń­
czył się. Właściwe trudność: do­
piero rozpoczynają się. Nie wia­
domo, czy 74-letni Leon Blum,
schorzały d pozostający pod sta­
łą opieką lekarską, podoła trud-

Prezydent Bierut ojeem
chrzestnym syna roMla •

OLSZTYN (PAP). Prezydent KRN
Boi. Bierut wyraził zgodę na trzy­
manie do chrztu najmłodszego synka
Wacława i Janiny Kowalskich z Ol­
sztyna. Wacław Kowalski . jest ro­
botnikiem Centrali Produktów Nafto­
wych i pracuje w Olsztynie od czer­
wca 1945 r. Robotnicze małżeństwo
żyje ze sobą szczęśliwie już 19 lat,
mając 10 dzieci. Noworodek jest 7

synem. Wszystkie dzieci chowają się
zdrowo. Noworodek otrzymał na

chrzcie imię swego ojca chrzestne­
go: Bolesław.

»

:nym obowiązkom godzenia sprze­
cznych interesów partii. Chwali

się, że podjął się on trudnego za­
dania, jednak Francji trzeba by­
ło energiczniejszego prenfera.

Leon Blum jest zwolennikiem
rządu, do którego by wchodziło
jak najwięcej partii. Stanowisko
to zwalczają komuniści j radyka-
li, którzy uważają, że rząd powi­
nien składać się z lewicy plus
MRP. Republikanie ludowi są je­
dnak za wc ągnięc:em do rządu
grup zdecydowanie prawicowych
: faszyzujących.

Trudnej roli podjął się Leon
Biura.
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Cwses-ć miliona zS®łycli
na Daninę Narodową
(PAP) Zarząd Główny Związku Za­

wodowego Pracowników Kolejowych
R. P . postanowił wpłacić ćwierć mi­
liona złotych na Daninę Narodową.

Ponadto, solidaryzując się z uchwa­
łami plenum wydziału wykonawczego
Centralnej Komisji Związków Zawo­
dowych w Polsce, prezydium Zarządifs
Głównego Związku Zawodowego Pra­
cowników Kolejowych postanowiło w

imianiu ponad 300.000 reprezentowa­
nych członków zgłosić swój akces i
włączyć się do akcji wyborczej w

Bloku Stronnictw Demokratycznych i
Związków Zawodowych.

©

Wybitni przedstawiciele
UINWA przybywają

do Falski
(PAP). Jak informuje Misja UNRRA

.w Polsce, dnia 13-go grudnia rb. ma­
ją przybyć do Warszawy: szef
UNRRA w Niemczech, Myer Cohen i

specjalny reprezentant gen. dyrekto­
ra UNRRA, Ira Hirschman. Goście za­
graniczni zamierzają zatrzymać się w

stolicy do dnia 15-go bm., po czym
wyjadą do Pragi, a następnie do
Wiednia i Rzymu.

Celem podróży Cohena i Hirschma-
na jest omówienie z przedstawicie­
lami władz i Misji UNRRA zagad­
nień repatriacyjnych.

Polski wkład w walce Słowian

o wolność i demokrację
Udział Polski w odbywającym się w Belgradzie kongresie wszechslo-

wiańskim wyraża się nie tylko obecnością 20-osoboweij delegacji naszego
Komitetu Słowiańskiego i innych polskich organkzaąjd, lecz również wy­
dajną pracą, która została wykonana w ©.kresie przedkongresowym. Re­
zultaty tej pracy oglądają Ucizńi delegaci wszystkich krajów słowiańskich
i tłumy obywateli Jugosławii, którzy przybyli do Belgradu w dni kongresu.

Polska wysłała na kongres Własną wystawę, która została wmonto­
wana jako część składb.wa wielkiej wystawy ogólmosłowiańskiej, ilustrują­
cej wkład Słowiańszczyzny w walkę o wolność i demokrację.

Nasza wystawa ilustruje walkę naszego narodu z zaborczością ger­
mańską na przestrzeni dziejów — od bitwy pod Grunwaldem w 1410 reku,
aż do zdobycia Berlina przez Armię Czerwoną i Wojsko Polskie w 1945 ro­
ku. Najciekawsze fragmenty wystawy etanpwią partie, które obrazują
udział Polski w walce z faszyzmem hiszpańskim, wrzesień roku 1939, wal­
kę podziemną z Niemcami w czasach okupacji hitlerowskiej, powstanie
warszawskie, drogę chwały 1-ej i Ii-ej Armii Wojska Polskiego- od Lenino
d)o Berlina. Wystawę uzdpeiltoia szereg eksponatów, dotyczących odbudowy
gospodarczej Ziem Odzyskanych;

Polska na kongresie w Belgradzie raz jeszcze podkreśla wiolj®c przed­
stawicieli wszystkich narodów stowiańskićih doniosłe znaczenie granicy
polskiej na Odrze i Nysie Łużyckiej dla całej Słowiańszczyzny. W tym
też celu został wydany specjalny numer „Życia. Słowiańskiego",. poświę­
cony odbudowie i znaczeniu Ziem Odzyskanych, który został rozkolporto­
wany wśród uczestników kongresu.

Jak doniosły depesze, delegaci polscy biorą żywy . udział w pracach
prezydium i poszczególnych komisji kongresowych. Naród Polski swoim
trudem pragnie przyczynić się do tego, aby czwarty Wszechsło-wiański
Kongres w Belgradzie jeszcze silniej związał narody słowiańskie w ich

wspólnej walce o pokój powszechny i przyszłość ludów słowiańskich,
' L. R.

Czy da się zapewnić dach nad głową
mieszkańcom Warszawą?

NA MARGINESIE PLANU
TRZYLETNIEGO.

(K) W planie trzyletnim przewiduje
się odbudowę domów, o łącznej po­
jemności siedmiu mil. m sześć., w tym
do zamieszkania będzie się nadawało
około 3 mil. m sześć.

Tymczasem wzrost ludności w War­
szawie, oblicza się na 50 tys. rocznie,
a przeciętnie 3 osoby na jedną izbę.
Czyli że musielibyśmy dla tych no­
wych przybyszów budować t-ocznie
16.666 izb. Średnio, na izbę przyjmuje
się 100 m sześć. Reasumując, powin­
niśmy w ciągu trzech lat przygotować
5 mil. m sześć, domów mieszkalnych,
a jak podaliśmy na początku, projek­
towane jest tylko 3 mil. m sześć.

DAMY SOBIE RADĘ!
Mamy więc niedobór tak duży, że

naprawdę zastanawia, czy będzie się
w stanie „dać mu radę" i ten niedobór
wyrównać. Zdaniem inż. Grabowskiego
sekret, gen. NROW — tak. Materialo. ■
wo, wykonawczo, a nawet finansowo

Dla pokonania jednak tych dużych,
ale nie niemożliwych trudności jest
jeden, najważniejszy warunek do spel-
nienia: w odbudowie jest zaintereso­
wana inicjatywa prywatna, czy to w

charakterze spółdzielczym, czy wręcz
indywidualne budownictwo. — Każdy,
wkładający swój grosz w odbudowę
Warszawy, musi mieć pewność, że bez
trudności i walk, z wszelkimi możli.
wymi instytucjami i komisjami, będzie
mieć zapewniony dach nad głowy.

Max Daume pnyznaje się
do zamordowania107 Polaków

(K) Dnia 9 grudnia z polecenia
Najwyższego Trybunału Narodowe­
go doręczono odpisy aktu oskarże­
nia Ludwikowi Fischerowi, Ludwi­
kowi Leistowi, Józefowi Meisinge-

„KWP"bylo na usługach
obcego wywiadu

Dalszy ciąg procesu bandy „Wgrszyca''
Oskarżony Leski Zygmiunt, pseud.

„Doman" student uniwersytetu w

Poznaniu, zwrócił się w początkach
bież, roku do zasiadającego z nim
na ławie oskarżonych osk. Zbierskie-

go, studenta politechniki łódzkiej z

prośbą o dostarczenie mu meldunku,
dotyczącego szczegółów zabójstwa
studentki U. Ł . Tyrankiewtózówny.
Meldunek ten miał być przekazany
przez organizację „Wairszyca" za

granicę. Oskarżony Zbieraki Andrzej
potwierdza, że wymieniony meldu­
nek, oparty na fałszywych danych,
dyskredytujących władze państwo­
we, dostarczył Leskiemu. Jako ostat­
ni z oskarżonych zeznaje z kolei ks.
Krzemiński Mieczysław, pseud. „Wa­
wer". Ks. Krzemiński wypiera się
przynależności do organizacji KWP.
Zeznaniom jego zaprzecza ponownie
osk. Zdanowski, stwierdzając, że

podwładny jego niejaki „Wojnar" za­
meldował mu o przystąpieniu ks.
Krzemińskiego do organizacji.

Z przebiegu przewodu sądowego
wynika, że osk. ks. Krzemiński 2-
krotnie przebywał na miejscu postoju
oddziału terrorystycznego „Warczy-

’

ca" jak również, że w jego domu na

strychu nocowali dwaj poszukiwani. -

bandyci, wśród nich zaś obecny na

łąwie oskarżonych Zelanowski. Ks.
Krzemiński stara się wykręcić ze

stawianych mu zarzutów. Na prośbę
prokuratora odczytany został list a-

dresowany przez ks. Krzemińskiego
do szefa wywiadu „KWP" w którym
ks. Krzemiński prosi o udzielenie mu

chwilowego urlopu w pracy konspi­
racyjnej.

, Na próby osk, ks. Krzemińskiego
przedstawieni^ siebie w roli dusz­
pasterza bez szerszych zainteresowań

oraz jako dobroczyńcę wielu osób

podczas- okupacji — oskarżyciel pu­
bliczny odczytuje w odpowiedzi za­
wiadomienie prokuratury oddziału
specjalnego w Kielcach o wszczęciu
dochodzenia w sprawie działalności
ks. Krzemińskiego w czasie okupacji
na terenie powiatu włoszczowskiego.
Jak. wynik a z zawiadomienia ks.
Krzemiński oskarżony jest o zwalcza­
nie partyzantki polskiej podczas o-

kupaojii oraz o współpracę z „bryga­
dą świ^tokirayską".

Złodzieje mienia'

pubKcznego - pod sąd
(PAP) Prokuratura Sądu Okręgowe­

go w Koszalinie skierowała do Sądu
sprawę dr Hieronima . Powiertowekie-

go, dr Henryka Gor-działkowskiego i
Tadeusza Thielo, oskarżonych o po­
pełnienie szeregu nadużyć,

DrA Powiertowski pełnił funkcję
naczelnika Wydziału Zdrowia przy
urzędzie pełnomocnika Rządu R. P.;
Tadeusz Thiele — kierownika Wy­
działu Ogólnego tego urzędu, zaś dr
Gordziałkowski — Nadzwyczajnego
Komisarza do Walki z Epidemiami.

Energiczna akcja
milicji obywatelskiej

likwiduje szajki baudijt^w
(Od własnego korespondenta)

-W ostataiich tyigiodmach władze
bezpieczeństwa wykryły kilka szajek
bandyckich na terenie powiatu lima-,
newskiego. Udało się wpaść na trop
tej bandy, która obrabowała dwukro­
tnie spółdzielnię w Skrzydlłne-j . W Ra-
cibożanacih odkryto magazyn szaj­
ki, w którym znajdowała się część
skradzionego towaru.

W związku z tym aresztowano ok.
30 osób z-e Skrzydltaąj i- Racibożan,
wśród nich czterech członków Milicji
Obywatelskiej. Warto nadmienić, że
aresztowani są przeważnie synami
bogaczów chłopskich.

*

Milicja Oibyrwateitaka wytropiła
ró<wnieź bandę, działającą w okolicy
Dobrej koło Limanowej. Banda ta re­
krutowała się a wyrostków), a na jej

czele sta-ł znany złodziej. Banda- do­
konała- napadu na domostwo Jana
Chalcarza, rabując wszystko. Bandyci
odchodząc zapowiedzieli, że jeżell-po-
szkiodo-wani doniosą o tym władzom
bezpieczeństwa, przyjdą raz jeszcze.

Istotnie bandyci zjawili się po raz

drugi, bijąc bestialsko domowników,
a żonie Chalcarza, która ich poznała,
rozbili siekierą głowę. W stanie cięż­
kim przewieziono- ją do szpitala. Zło­
czyńcy ci zostali aresztowani.

rowi i Maxowi Daumowi. Akt oskar-
, żenią zawiera 80 stron maszynopisu

tłumaczonego także na język nie­
miecki. Oskarża się Fischera, Mei-

singera, Leista i Daumego o narusze­
nie praw narodów, postulatów ludz­
kości, o działalność na szkodę pań­
stwa polskiego i jego obywateli, o

dokonywanie indywidualnych i zbio­
rowych zabójstw osób cywilnych, o

znęcanie, prześladowanie i zadawa­
nie uszkodzeń cielesnych. Oskarże­
ni są winni również systematycznego
niszczenia polskiej kultury i grabie­
ży jej zabytków, oraz niszczenia wła­
sności publicznej i
wate-li polsk-i-ch.

Trybunał powołał
rzeczoznawców i' 61
wielkorządca Warszawy nie przy-
znaje się do winy. Wszystko zwala
na innych'. Działał... albo na rozkaz
władz przełożonych albo zbrodnie
-wykonywały resorty, które nie by­
ły mu podporządkowane: jak SS,
policja, Główny Urząd Bezpieczeń­
stwa i inne. Podobnie jak Fischer,
także Leist i Mei-singer zrzucają z
siebie winę, jedynie Max Daume ■
przyzn-aje się do roli jaką odegrał
w Wawrze pTzy morderstwie 107
Polaków w grudniu 1939.

prywatnej oby-

na rozprawę 14
świadków. Były

Restauracje dostępne

Nie wystarczy mówić o Zie­
miach Odzyskanych - trzeba

dla nich pracować

Zbliżają się wybory
(PAP). W całym kraju okręgowe

komisję wyborcze podały do wiado­
mości publicznej podział okręgów na

obwody wyborcze oraz szczegółowe
dane, dotyczące adresów lokali ko­
misji obwodowych, terminów i miejsc
wyłożenia spisów wyborczych, liczby
posłów, którzy mają być wybrani z

danego okręgu itp. — zgodnie z art.

21 p. 2 ordynacji wyborczej.
Jak. informuje biuro generalnego

komisarza wyborczego, cały teren

Polski podzielony został na 7-726 ob­
wodów wyborczych, objętych 52-ma

okręgami.

Ilasta ankieta teahalna
Dzisiaj zamieszczamy dalsze wypo­

wiedzi czytelników. Oto, co pisze pra­
cownik Polskiego Radia w Krakowie;.

OB, ZBIGNIEW WYRWICZ

Największą bolączką entuzjastów
teatru sa wygórowane ceny biletów

wstępu. Teatr zaliczam do moich naj-
przyjemnisjszych rozrywek, które mo­
gą mnie uczyć, a zarazem dawać wy­
tchnienie i odpoczynek po pracy.

Najbardziej podobają mi się kome­
die i farsy, jednak sztuki poważne
o ciekawej akcji, zyskują również mo­
je uznanie. Najbardziej podobały mi
się: „Król" z p, Jaroszewska, „Roxy"
z p. Szaflars.ką, „Codziennie o piątej",
„Skiz", „Kres wędrówki" i „Dwa tea­
try",

. Najmniej podobały mi się sztuki:
„Droga do świtu", „Mąż doskonały"
i „Masław". Podobała mi’ się również
druga rewia w teatrze „Siedem Ko­
tów",

Następną osobą, której wypowiedź
drukujemy w-ramach naszej ankiety,
jest ukrywająca się pod pseudonimem:

„NAUCZYCIELKA"
Wiele sie mówi ostatnio o możli­

wości stworzenia teatru dla mas. ’Nie

zostańawiamy się jednak nad tym, iż
narazić w tej dziedzinie prawie nic
nie poczyniono, co by modo zrealizo­
wać okrzyczane hasło.

Przed wojną widownie teatralne za­
pełniała inna, niż dzisiaj publiczność,

c-o łączy się e faktem,-że obecnie nie

mamy odpowiednio wychowanego wi­
dza teatralnego.
WIDZA TEATRALNEGO TRZEBA
WYCHOWYWAĆ OD DZIECKA.

Co należy zrobić? Oczywiście
wychować... Ale Jak?.,, może się
ktoś zapytać. Otóż moim zdaniem na­
leżało by tę sprawę posuwać naprzód
przez tworzenie odpowiednich teatrów

dziecięcych j młodzieżowych. Widza

teatralnego należy wychowywać od
dziecka, a nie dopiero w podeszłym
wieku karmić utworami — może na­
wet wartościowymi — ale dla niego
niezrozumiałymi. Zamiłowania do tea­
tru można wzbudzić w człowieku przez
umożliwienie mu systematycznego
kontaktu z tymże.

Z kolei podajemy treść listu czytel­
nika ukrywającego się pod pseudoni­
mem:

„ROBOCIARZ"
Jestem człowiekiem pracy, na tea­

trze znam się niezbyt wileile, Wiem

tylko tyle, że te-atr powinien bawić,
a zarazem mówić nam o rzeczach, któ­
re nie wszyscy znamy. To znaczy, jak
się to mówi: powinien o-n „bawiąc —

uczyć".
Najbardziej lubię sztuki romantycz­

ne i wesołe, mówiące o naszym ży­
ciu, to jeest o życiu ludni jfra-cy,

Na zakończenie chciałbym zazna­
czyć, że jedną z największych trudno-

ści, dla miłośnika teatru, są bardzo

wysokie ceny wstępów.
A oto co pisze przedstawiciel ku-

piectwa krakowskiego
OB. FRANCISZEK KLESOR

Widząc, iż ostatnio w Krakowie
wiele się mówi ■o tym: czv jesteśmy
zadowoleni z działalności teatrów —

.

postanowiłem i ja dorzucić swoje „trzy
grosze". Uwalam, że teatr powinien
dostarczyć człowiekowi przed® wszyst­
kim uczciwej rozrywki, a ni© karmić
nas, nie zawsze artystycznymi .sztuka­
mi o zawikłanych problemach. I dla­
tego też o wiele bardziej podobała mi
się działalność teatrów w ubiegłym
sezonie, kiedy to widziałem, takie ko­
medie, jak „Król", „Jaś u raju bram",
„Codziennie o piątej1, „Jajko Kolum­
ba"...

Najmniej podobała mi się sztuka
„Miasto w dolinie" i „Mąż doskona­
ły". W rezultacie powinniśmy oczeki­
wać, alby na naszych scenach zapano­
wał beztroski humor i radość z ży­
cia— jako reakcja na okropnej okiu-

p acj i hitterowakiei.
Tyle pisze przedstawiciel kuplectwa

krakowskiego, którego wypowiedź po­
daliśmy (jak zresztą wszystkie inne)
bez komentarzy i brania odpowie­
dzialności za ich słuszność.

Ankieta nasza jest rodzajem trybu­
ny umożliwającej naszym czytelnikom
zabranie głosu w nader aktualnej spra­
wie.

Odpowiedzi na ankietę należy nad­
syłać na adres: REDAKCJA „ECHO
KRAKOWA" — KRAKÓW, UL. WIE-
LOPOLE Nr 1.

dla wszystkich
Władze regulują sprawy cen

(K) Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów wydał dekret o ustaleniu
i kontroli cen, który w tych dniach
wchodzi pod obrady Prezydium Ra­
dy Ministrów. Rozumiemy, że istnieje
bezsporna potrzeba uregulowania
problemu cen. Dekret przewiduje
wprowadzeni© dwóch . rodzai Oen.
Podstawowe są „ceny sprzedaży", do­
datkowo może być ustalona cena

sprzedaży —■„komercyjna".
Dekret ustali dopuszczalny w o-

brocie handlowym zysk brutto. Bę­
dzie istniał wykaz artykułów, na któ­
re mogą być ustalone ceny maksy­
malne (będzie to około 25 artykułów
pierwszej potrzeby). .

Jeśli chodzi o unormowanie cen

zakładów gastronomicznych, to Cen­
trala Zrzeszeń Gastronomicznych i
Centrala przy pomocy Komisji Cen­
nikowej i -Resortu Zaopatrzenia w

Warszawie ma tępić nieuczciwą

kalkulację i nieuzasadnioną rozpię­
tość cen. Najważniejszy dział, to

koncesje. Tylko kwalifikowani wła­
ściciele i kierownicy mogą prowadzić
restauracje. Niefachowcom odbiera
się koncesje, i zabiera zakłady. Opra­
cowano stały cennik na podstawie
rzetelnej kalkulacji. Dla poszczegól­
nych kategorii wygląda to tak: dla
zakładów I kategorii wynosi ona 100
procent ceny zakupu surowca, la)
80 procent, II — 70 procent, oraz

trzecią — 60 procent. Czysty zysk
wynosić będzie jednak dla wszyst­
kich kategorii 25 procent. Następna
sprawa to prowadzenie restauracji
wszelkich kategorii dań barowych w

cenie 80 zł. i obiadów w cenie 70 zł-

Linią wytyczną w wprowadzeniu
tych norm jest myśl, żeby każdy pra­
cujący człowiek mógł zjeść nawet w

najwytworniejszej restauracji, nie

wydając więcej jak 100 zł. A wresz­
cie chodzi o ukrócenie wyzysku i

spekulacji idącej tak daleko, że nie­
dawno za kotlet w Warszawie, któ­
rego koszt surowca wynosi 110 zł,
zażądano 320 zł.

Banda leśna morduje

który przeciwstawił się
korupcji urzędników...
W® wsi Sadowne (powiatu Węg­

rów), został w bestialski sposób za­
mordowany inwalida wojenny, Stefan

Zadrożny. Tło morderstwa jest nie­
zwykle ciekawe i rzuca przykry re­
fleks na stosunki, jakie panują na

wsi.

Oto Zadrożny „ośmielił" się zapro­
testować przeciwko korupcyjnej dzia­
łalności urzędników z Komisji Ziem­
skiej, -. a nawet przyczynić się do te­
go, że wymienieni zostali za poważ­
ne nadużycia aresztowani. W niedłu­
gim czasie po tym fakcie Zadrożny
został zamordowany przez grupę gra­
sujących band. Przywódca wręcz o-

świadczył inwalidzie, że wymierzają,
mu „karę" za zadenuncjowanie przed
władzami łapowników z Komisji
Ziemskiej.

Niesamowity w swej grozie wypa-

dek podaj-amy pod pręgierz całego
zdrowo myślącego społeczeństwa i

wierzymy, że sprawcy mordu, oraz

„klienci" zostaną z całą surowością
prawa ukarani.

,?ŁYSY“ ŚCIĄGAŁ
„KONTRYBUCJĄ^’-

Ludność współdziała z akcją władz

('PAP) Oddział żołnierzy natknął si^

w gminie Gradzanowo, pow. Sierpcs'
na bandę „Łysego", która zajęta by­
ła ściąganiem kontrybucji z miejsco­
wej ludności wielkiej. Żołnierze za‘

atakowali bandytów, rozbijając b3n’
dę. Podczas walki 4 bandytów zosta­
ło zabitych, 15 aresztowano. Dowód­
ca grupy bandyckiej „Szlurna" oiaz
jeszcze kilku bandytów spłonęło w

stodole, po wybuchu znajdując®!!0
się tam składu broni i amunicji ban_
dy. W wykryciu i rozbiciu bandy
wzięła czynny udział miejscowa lud­
ność.

W czasie ćwiczeń polowydh grup8
żołnierzy schwytała w okolicy K°2łc"
nic 4 bandytów, odbierając im 4 łą­
czne karabiny maszynowe.
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Na morzu

DusznikachStatek „Morska Wola" w doku na stoczni nr. 13 w Gdańsku

Minister Ziem Odzyskanych
Wicepremier Wł. Gomułka

nad Odrą, Nysą i Bałtykiem
bastion obronny przeciw Niemcom

Ratusz w

L1

(Danina
Tlai&dowa -

cfckumengem wcli Narodu
Nikit nie może i nie śm.e zaprze­

czyć, że do Ziem Zachodnich maimy
prawa niewzruszone, prawa historycz­
ne. Po tysiącletnich zmaganiach z ży­
wiołem germańskim, po walce śm er-

telnej z wrogiem Słowiańszczyzny,
powróciła Polska na dawny szlak pia­
stowski. Odzyskaliśmy Ziemie Zai-
chodnie.

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZATRIUMFOWAŁA

Pozyskaliśmy potężne bogactwa
Zachodu; ich krótkie wyliczeń.e jest
już powodem do radości i dumy. Wę­
giel kamienny, węgiel brunatny; 23
kopalnie zwiększają nasze możliwo­
ści produkcyjne o dziesiątki proc. —

rudy cynku i ołowiu; odbudowane
kopalnie miedzi dadzą w r. 1948: 20
tys. ton miedzi; złoża glin dla cera­
miki szlachetnej; przemysł hutniczy
w jednym tylko miesiącu dał produk­
cję wartości 5 mil. złotych przedwo­
jennych; potężny przemysł energe­
tyczny, chemiczny, przemysł włókien­
niczy, papierniczy, skórzany; a czyż
trzeba wspominać o tym, że na Zie­
miach Zachodnich otrzymaliśmy 5
mil. ha cjruntów ornych, że zyskaliś­
my niezliczone inne bogactwa?

To jest stan faktyczny. To uzyska­
liśmy; A dotychczasowe osiągnięcia?

Zrobiliśmy j<uż dużo. Zorganizowa­
liśmy administrację, uruchomili ko­
lej, pocztę, tysiące zakładów przemy­
słowych, zaoraliśmy

' setki tysięcy
hektarów ziemi. 4 miliony Polaków
wirosło w ziemię praojców.

A jeśli tak, jeśli Ziemie Odzyskane
dają i powinny dawać nam korzyści
— dlaczego płacimy Daninę na Zie­
mie Odzyskane? Dlaczego płacimy ją
właśnie teraz?

Odpowiedź jest prosta ; jasna.
Wysiłek' nasz musi być wydatnie

wzmocniony i uwielokrothiony. Za to,
co dają i dadzą. Polsce Ziemie Odzy­
skane, za to i dlatego, że stanowią
one o istnieniu i bezpieczeństwie na­
szego państwa — musimy teraz dać
miliardy złotych na odbudowę znisz­
czonych fabryk, na osiedlenie ludno­
ści rolniczej, na rozwój przemysłu.

Musimy je dać teraz. W ciągu 3
lat, w ramach planu 3-letniego trze­
ba Ziemie Zachodn .e zagospodarować
ostatecznie.

Danina Narodowa jest dokumentem
woli Narodu, woli odbudowy, potęż­
nej woli życia. Nikt się z tego obo­
wiązku nie wyłamie. Ogól obywateli
spełni swój obowiązek. Tak każę tro­
ska o Naród, troska — o siebie.

Pod polską banderą Polscy marynarze na „Darze Pomorza"



Z początkiem Jjr. w Gdyni czynnych było 20 dźwigów i 2 taśmowce o zdolności
przeładunkowej 300.000 ton miesięcznie; w Gdańsku 19 dźwigów i 2 taśmowce o

zdolności przeładunkowej 350.000 ton. Powierzchnia użytkowa magazynów w tym
czasie wynosiła w Gdyni 87200 m. kw., w Gdańsku 30487 m. kw. Długość użytkowa­
nych wybrzeży wynosiła w porcie gdyńskim 4.538 m, w porcie gdańskim 4.875 m.

Obrót towarów obu portów ciągle się zwiększa. Obrót towarowy pierwszego kwar­
tału 1946 roku wynosił 1,262.553 ton. Aby cyfra'ta mogła przemówić dobitniej, trze­
ba dopowiedzieć, że przeciętna kwartalna obu portów przed wojną wynosiła około
2,500.000 ton towaru. Osiągnęliśmy więc obecnie ok. 50 proc, stanu przedwojennego.

Poważną przeszkodą powolnego wzrostu obrotu jest brak własnego tonażu. Wiele
okrętów polskich z Anglii nie wróciło jeszcze. — Natomiast dużym sukcesem naszej
polityki morskiej jest uzyskanie w ramach reparacyj niemieckich coraz to nowych
statków od ZSRR.'Jeżeli są uszkodzone, remontują je polskie stocznie (dotychczas
wyremontowano około 300 statków). Rozpoczęto budowę 14 nowych statków.

iylko przypomocy rąk
SZTOKHOLM. W dzienniku „Góte.

bęrgs Handelstidningen" ukazał się
reportaż z Polski, zatytułowany:
„Odbudowa kraju tylko przy pomo­
cy rcik". Reportaż ten jest pełen u-’
znania i podziwu dla wysiłku i o-

slągnięć narodu polskiego. Czytamy
między innymi,' „Porty są oczyszczo­
ne z wraków — przyczynili sie do
tego Rosjanie. Stocznia w Gdańsku
pracu/e na nowo, krany działają nie­
przerwanie, zakłada się nowe urzą­
dzenia portowe. Węgieł, waluta Pol­
ski, płynie potężnym strumieniem z

Katowic w dół do Gdańska i Gdyni.
Jak imponująco wzrosła produkcja
węgla w Polsce ostatnimi czasy wie
się najlepiej w Komisji Opałowej w

Sztokholmie.
Z okna pociągu lub samochodu

można widzieć, jaką intensywna pra­
cę wkładają Polacy w rolnictwo
szczególnie na Śląsku. Pomimo kata­
strofalnego braku koni, traktorów
i całego sprzętu na roli, pola są na

ogół zasiane. W roku ubiegłym na

tych miejscach rosły krzaki i chwa­
sty. Kolosalne zakłady fabryczne
pracują nad wywiązaniem się z 3-
letniego planu zakreślonego przez
Ministerstwo Przemysłu. Polska bę­
dzie krajem przemysłowym, wytęże­
nie sił jest imponujące już u startu.'

PŁOMIEŃ SZTUKI

Pomimo, iż wielu studentów miesz­
ka w ruinach, pomimo najskrajniej­
szej nędzy, pomimo, że szereg uczel­
ni nie zdążono naprawić — szkoły
zawodowe i uniwersytety są zapeł­
nione, jak nigdy przedtem. Nawet,
sztuka, która powinna zdaje się stać
nisko w tym wybiedzonym kraju, wy­
buchła płomieniem. Imiona Chopina
i innych mistrzów świecą z ogłoszeń
koncertowych, zawieszonych na czar­
nych wypalonych szkieletach do­
mów.

Najwięcej doświadczony naród w

Europie wykazał swą pracą, że wart

jest każde) pomocy, jaką mu jest się
w stanie udzielić. Postęp len dowodzi
też czegoś innego. O obecnym kie­
rownictwie polskim istnieją najbar-
delej różne zdania w różnych obo­
zach politycznych,. lecz osiągnięty
już teraz wynik produkcji wskazuje,
ie jest ono praktycznie pozytywne.

Duch inflacji . jaki szedł w ślady
pierwszej wojny światowej, jest iu

usunięty. Receptą zowie się praca
i jeszcze raz praca.
MIŁOŚĆ OJCZYZNY

Nie ma wątpliwości w tym, że Pol­
ską kieruje dzisiaj mądra ręka i o-

siąga się pozytywne wyniki, Ta pra­
ca jaką ustawicznie minister Przemysłu
Minc wykazuje jest najwidoczniej

4fi Bill złotych wtynęło
w Krakowie na Daniny Narodową

W dniu wczorajszym w mieszka­
niu wojewody krakowskiego odbyła
się konferencja prasowa w sprawie
Daniny Narodowej.

PIĘĆ CHCH DANINY

Omawiając Daninę Narodową, woje­
woda podkreślił pięć jej cech:

1) Danina powinna przynieść bar­
dzo pokaźne kwoty od różnego ro­
dzaju spekulantów, u droga -do ich
kieszeni to nie wiadomości z Urzę­
dów Skarbowych, lecz wiadomości in­
ną drogą zebrane o zarobkach i try­
bie życia poszczególnych osób, tru­
dniących sie handlem walutami.

2) Danina jest przymusowa — każ­
dy będzie musiał ją zapłacić — de­
kret daje duże ineżliwcści w ściąg­
nięciu jej — oraz nakłada sankcje
karne — jak umieszczenie złośliwie
opornego w obozie pracy, pozbawie­
nie mieszkania itp.

3) Cechą Daniny jest jej sprawie­
dliwość. Świat pracy płaci najmniej.

4) Ulgi i bonifikaty dla płacących
szybko są bardzo szczęśliwym roz­
wiązaniem przyspieszania zbiórki, co

przyczyni się bezwzględnie do lep­
szych rezultatów,

5) Atutem dla Rządu będzie ogło­
szenie na cztery dni przed wybora­
mi wyników Daniny, w dis.iu 15 stycz­
nia.

Po przemówieniu Wojewody zabrał

głos prezes Długołęcki podkreślając,
że nastawienie w ‘społeczeństwie kra­
kowskim do Daniny jest pozytywne.
Inicjatywa prywatna chclałaby w

wynikiem miłości Ojczyzny. Czaru­
jący premier Osóbka-Morawski czy­
ni wrażenie realnego polityka. Se­
kretarz stanu Berman, na którego
wskazuje się jako na jednego z po­
tężnych ludzi v/ rządzie, posiada fa­
scynujący talent intelektualnego a-

nalizowania zagadnień. To są inteli­
gentni ludzie, władający obecną Pol­
ską".

lO0’/o ją wpłacić, by uzyskać tym
sposobem atut u Rządu dla innych
swoich dezyderatów.

Wicewojewoda Kulesza zwrócił u-

wagę na wiejskich płatników. Przy­
toczył cn mianowicie cyiry z wpłat
Państwowej Pożyczki Odbudowy Kra­
ju, którą na- 400.980 gospodarstw w

województwie krakowskim tylko kil­
ka tysięcy subskrybowało.

Miejmy nadzieję, że. chłopi doce­
nią tym razem znaczenie Daniny^Na-
rodowej i nie trzeba będzie stosować

przymusu.

50% DANINY JUŻ WPŁACONO!

W dalszym ciągu dyskusji zabie­
rali głos oh. Szydłowski oraz prez. Za­
wadzki. Sekretarz Miejskiego Komi­
tetu Daniny Narodowej Fęlkel, oma­
wiał trudności techniczne w pracy
naci Daniną, wypływające przede
wszystkim.z konieczności szybkiego
tempa. Mimo to w Krakowie, gdzie
jest 35.350 płatników, w przepisanym
terminie zrobiono nakazy płatnicze.
I tak w dzielnicy Kazimierz 2049 pła­
tników z sektora prywatnego ma

wpłacić sumę około 25 mil. zł., czyli
na jednego płatnika wypadnie suma

około 17.000 zł. Na sektor państwo­
wo-spółdzielczy (29 płatników) przy­
pada suma 22 mil. zł., czyli ha jed­
nego około 750.000 zł., a na płatni­
ków płacących podatek od nierucho­
mości 1548) sumą złotych 3,329.000
czyli na jednego około 3,000 zł,

Do dnia wczorajszego na Daninę
wpłynęło 24,600.000 zł, w Krakowie.

WŁADYSŁAW MACHEJEK

Nad Odrę czuwa straż
Rozplatajmy tamten warkocz polskich wód
od Sudetów po Swinioujście,
Trzeba historię przebyć, choćby z trudem, choćby w bród.
Gdy prom poszumu woła: pójdźcie...

Co tam wróżby z nad La Manche,
co, że nad Łabą wzrok wilczy?
Ile rąk mamy j gorących serc — tyle szans,
Każde serce jak karabin, choć do czasu milczy.

Nad Odrą czuwa straż, nad Nysą czuwa straż,
kominy podają hejnał dymu.
Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz,
jeśli to twarz olbrzymów.

Chciałbym widzieć wszystkie ślady na zachód,
wołanie niech znaczy nowych łudzi tam,
Jak? Niech klękają, padają i brną w piachu,
byle na czas stanęli u nowych bram.

WROGIEJ PROPAGANDZIE

odpowiadamy
WZMOŻONYM ZAGOSPODAROWANIEM

Ziem Odzyskanych

Znaczenie gospodarcze
ODRY

Całkowita długość Odry wynosi 912
kilometrów, z czego do żeglugi nada-
je się 717 Młometrów, to jest od
Koźla do Szczecina, Całkowita po­
wierzchnia dorzecza Odry wynosi
119.000 kilometrów kw, Właściwa że.

gluga na Odrze zaczyna się w Raci­
borzu, powyżej tego punktu jest Odra
rzeką spławną. Między Raciborzem a

Koźlem mogą kursować tylko statki
o pojemności 170 ton, poniżej zaś Ko­
źla statki od 600—650 ton. W ®ełu
utrzymania na Odrze żeglugi, prze­
prowadzono w górnym biegu rzeki

kanalizację, a w bi.egu środkowym
regulację rzeki. Obecnie na Odrze
posiadamy 80 barek bez napędu, 3
barki z własnym napędem i 25 holo­
wników. Wojna pozostawiła no so­
bie wiele zniszczeń: mosty pozrywa­

ne, dno zaścielają wraki barek i ho
lowników, utrudniając żeglugę. Tych
wraków na dnie koryta rzeki znaj­
duje się około 500 Dotychczas ruch
transportów nie jest jeszcze normal­
ny. Ruch jest jednokierunkowy i ko­
szty transportu są duże. W czerwcu

b. r. pierwsze ładunki węgla prze­
transportowano do Szczecina. Główne
porty nad Odrą, to Gliwice, Koźle/
Opole, Wrocław, Małoszyn, Ścinawa,
Głogów, Nowa Sól, Stolice, Kistrzyń
i Szczecin. Wrocław mp. posiadał.kil­
ka portów uzbrojonych w 41 dźwi­
gów o nośności od 1-—30 ton. Zna­
czenie Odry dla całokształtu życia
społeczno-gospodarczego w Polsce w

obecnym nowym układzie stosunków
politycznych tej części Europy nie

wymaga specjalnych wyjaśnień,
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„Roland cm make ił**

Ziemie Odzyskane
pokazały w GLIWICACH swą

Dnia 8 bm. zakończona zestala w

Gliwicach wielka Wystawa Przemy­
ski Śląska Opolskiego. W czasie jej
blisko dwumiesięcznego istnienia

przewinęło się przez nią ponad dwie­
ście tysięcy zwiedzających, przy
czym nadmienić należy, że rekruto­
wali się oni nie tylko z ludności Ślą­
ska i pobliskich województw, lecz
z całej prawie Polski. I tak na przy­
kład, jak podaje kierownictwo Wy­
stawy, następujące miasta wysłały
do Gliwic wycieczki szkolne: Lublin,
Radom, Częstochowa, Wrocław, War­
szawa, Poznań i Kraków. ,

„ŚWIADCZY PRZED CAŁYM
ŚWIATEM..."

Znamienne są słowa min. Jędry-
chowskiego, wypowiedziane w cza­
sie zwiedzania wystawy:

„Wystawa przemysłu śląska Opol­
skiego jest dowodem twórczej pol­
skiej-pracy w dziedzinie zagospodaro.
Wania Ziem Odzyskanych. Niech
świadczy przed całym światem o

tym, że ziemie te sa nasze, gdyż my
je odbudowujemy własnym wysił­
kiem".

NORYMBERGA-GLIWICE

Wystawa w Gliwicach otwarta zo­
stała dnia 16 października. Jak cie­
kawie w dniu tym zbiegły się dwa
ważne fakty: w Norymberdze wiesza­
no podpalaczy świata, podczas gdy w

Gliwicach, w tych Gliwicach, z któ­
rych Hitler wyruszył na podbój świa­
ta — otwieraliśmy wystawę, mającą
świadczyć o dwóch rzeczach:

1) o naszym niezaprzeczonym pra­
wie do Ziem Piastowskich i 2) o tym,
że wbrew reakcji i idących ręka w

rękę z Niemcami — na ziemiach tych
■gospodarujemy i to gospodarujemy
dobrze.

wartość
„ROLAND CAN MAKE IT"

Niedawno prasa całego świata do­
niosła o zorganizowanej przez Angli­
ków wielkiej wystawie pod hasłem:
„Britain can make it", mającej przed
całym światem świadczyć o możli­
wościach produkcyjnych Wielkiej
Brytanii. Wystawa angielska spaliła
jednak na panewce, gdyż pokazano
na niej same przedmioty luksusu,
niedostępne dla przeciętnego śmier­
telnika angielskiego.

A cóż dała'nasz a wystawa w Gliwi­
cach? Przeciętny nasz śmiertelnik,
na przykład taki całkiem zniszczony
przez Niemców warszawiak mógł na

wystawie przekonać się o tym, że w

niespełna dwa lata po wojnie może
ubierać się już w' polską wełnę, ba­
wełnę, skórę, futra, Jedwabie. To nie
wszystko. Mógł zaopatrzyć się w poi.
skle meble, polską porcelanę, ba na­
wet wyjechać z wystawy polskim sa­
mochodem zaopatrzonym w polskie
gumy i poruszanym polską benzyną.
Czy to już wszystko?

Nie, to dopiero początek, bo ten

warszawiak, o którym była wyżej
mowa, to przecież mieszczuch, A rol­
nik? Rolnik mógł po obejrzeniu wy­
stawy przekonać się, że może już
polskimi maszynami rolniczymi, pol­
skimi nawozami uprawiać swą rolę.

„NAFTA RZĄDZI ŚWIATEM"
Najbardziej charakterystyczną syl­

wetką gliwickiej, wystawy była wie­
ża naftowa — stoisko Centralnego
Zjednoczenia Przemysłu Paliw Płyn­
nych.

Ciekawą jest rzeczą, że my Polacy,
synowie narodu, który odkrył „płynne
złoto" i który przyczynił się w nie­
małym stopniu do ogólnoświatowej
rewolucji przemysłowej, przez . wy­
nalezienie zastosowania dla tego cen­
nego płynu — najmniej wiemy o naf­
cie, ropie, benzynie... Ośmielam się
twierdzić, że przeciętny Polak jest
co najwyżej poinformowany o kształ­
towaniu się wolnorynkowych cen

benzyny.

NAJBARDZIEJ CELOWO
POMYŚLANY PAWILON

Słusznie też postąpiło Centralne
Zjednoczenie Przemysłu Paliw płyn­
nych, czyniąc ze swego stoiska coś
w rodzaju „naftowej freblówki" dla
laików. Wchodząc do pawilonu
„Nafty" można było wiedzieć przy­
puśćmy tylko to, że benzyna jest cu­
downym płynem, wprawiającym w

ruch stalowe smoki, a nawet i tego
nie. Po wyjściu wiedziało się wszy­
stko. Począwszy od tego, że z dawien
dawna ludność naszych terenów naf­
towych używała ropy, jako cudowne­
go środka leczącego rany, poprzez
Łukasiewicza, lampę, motory, Tyle o

zastosowaniu.
A o sposobach wydobywania? Też

wszystko. W środku pomieszczenia
pod wieżą wiertniczą ustawiony był
mikroskopijny (naturalnie w stosun­
ku do prawdziwego) świder, który
wprawiony w ruch pokazywał dokła­
dnie w jaki sposób pracują „łyżki",
świdry i cały ten stos narzędzi, przy­

pominających czasy nieboszczki In­
kwizycji. Odpowiednie wykresy na

ścianach ilustrowały przebieg i osią­
gnięcia produkcji polskiej nafty. Był
to najbardziej celowo pomyślany pa­
wilon Wystawy.

CZ. SZCZERBINSKI

Źródłem wszystkiego co wielkie, jest ofiara. Ofiarą obficie

przelanej krwi zostało opłacone cofnięcie nawałnicy niemiec­
kiej ku zachodowi do granic czasów Krzywoustego. Wielkim

czynem staje się Danina Narodowa na zagospodarowanie Ziem

Odzyskanych, gdyż stanowią one część substancji gospodar­
stwa naszego i oc’ekają krwią i potem wielu pokoleń.

Świadomość tego mocno zwiąże z narodem odebrane

Niemcom ziemie, a wysokość ofiarowanej przez naród kwoty,
będzie miarą uświadomienia naszego i miłości Ojczyzny.

(—) Więckowski, gen. dywizji
Dowódca Wojskowego Okręgu Kraków.

♦

Chwila obecna, w której Rząd Polski zwraca się z apelem do
społeczeństwa w sprawie Daniny Narodowej jest niezwykle donio­
sła. Cele, które Danina ma zrealizować, są tak życiowo ważne, że
musjiny nie tylko podkreślić doniosłość tego faktu, ale przystąpić
z całą gotowością do ich realizacji. Konieczny nasz udział w speł­
nieniu tego apelu, tak już dobitnie zapoczątkowanego, jest i będzie
dowodem, że społeczeństwo polskie rozumie, czym są dla nas Zie­
mie Zachodnie i jakie ma znaczenie dla naszej przyszłości słuszna
rewindykacja naszych do nich praw. Obowiązkiem naszym jest
udowodnić, że pragnąc spokojnej przyszłości, kierujemy wszystkie
nasze wysiłki w tym przekonaniu, aby Ziemie Odzyskane były
nie tylko zagospodarowane i kwitnące, ale żeby były dla nas i dla

naszych przyszłych pokoleń trwałym przedmurzem, zabezpieczają­
cym nam pokój.

Prof. dr Franciszek Walter
rektor U. J .

♦

6 kopalń opolskich
produkcji węgla- 25%

Jednym z najważniejszych bo­
gactw ziemi Opolskiej jest węgiel.
Właściwe wykorzystanie tego' natu­
ralnego bogactwa stwarza olbrzymie
możliwości dla ogólnopolskiego życia
gospodarczego.

Wraz z powrotem tych ziem do Ma­
cierzy odzyskaliśmy w sumie 16 ko­
palń. Wszystkie te kopalnie zostały
oswobodzone spod jarzma hitlerow­
skiego w dniach Od 22 do 29 stycznia
1945 r. Jaikkolwiek uruchomienie ich

po przerwie wynikłej na skutek dzia­
łań wojennych następowało niejedno­
krotnie bardzo szybko (na przykład
kopalnia Mikulczyce oswobodzona
29 stycznia już nazajutrz podjęła pra­
cę), to jednak gospodarkę polską na

tych kopalniach można zacząć liczyć
dopiero od momentu przejęcia {ch

przez pełnomocników naszego Rządu,
to znaczy mniej więcej od połowy
kwietnia.

Nie znaczy to wcale, byśmv kopal­
nie Śląska Opolskiego przyjęli w sta­
nie zadawalnlającym. Dążenie do naj-

,, większej eksploatacji bez oglądania
się na elementarne zasady zdrowej go­
spodarki wywołało i tutaj zaognienie.
Przez nierespektowanie filarów o-

chronnych, na kopalni Miechowice na

przykład doszło do całkowitego za-

gniecenią głównej przecznicy przewo­
zowej, a na kop, Mikulczyce do skrzy­
wienia głównego szybu wydobyw­
czego.

Wprawdzie kopalnie te są na dole
w dość znacznym stopniu zmechanizo­
wane, ale stan tych urządzeń na sku­
tek konserwacji, na skutek nie prze­
prowadzania żadnych remontów, wy­
miany ceęścl zużytych, przedstawia!
wiele do życzenia. Najbardziej kata­
strofalnym jednak dla produkcji oka­
zał się niesłychanie niski stan załóg
na tych kopalniach. Dość powiedzieć,
że podczas, gdy Niemcy zatrudniali

tutaj w roku 1934 do 66 tys. pracow­
ników to stan załogi w tych 16 kopal­
niach na dzień 1. kwietnia 1935 r. wy­
nosił zaledwie 13 tys. 356, przy czym
cyfra ta obejmowała pracowników fi­
zycznych jak i umysłowych.

Pierwszą tedy naszą troską było za­
ludnienie tych kopalń. Praca ta zosta­
ła częściowo v/ykonana. Ogólna su­
ma zatrudnionych w kopalniach Ślą­
ska Opolskiego na dzień 31 m,aia 1946
roku wynosiła 42.726. Kopalnia So­
śnica' na przykład, która I-go kwiet­
nia 1945 pracowała z załogą wynoszą­
cą 320 pracowników zatrudnia dziś o-

koło 1932 pracowników, wykazując
tym samym 6-krotny wzrost załogi.

Przy takim stanie technicznym ko­
palń przy niewystarczającym ich za­
ludnieniu trudno było na wstępie o-

czekiwać zbyt wielkich cyfr wydoby­
cia, Największa kopalnia tego terenu,
Zabrze Wschód rozpoczęła od skrom­
nej cyfry 11.233 ton (kwiecień 1945).
W maju br. kopalnia ta przekroczyła
100 tys. ton miesięcznej produkcji.
Wzrost ten mówi sam za siebie,

Podobne kontrasty uzyskalibyśmy
porównując odpowiednie dane dla
innych kopalń. Wystarczy powiedzieć
dla zobrazowania całości, że podczas
gdy za 9 miesięcy 45 roku (od kwie­
tnia) wydobyto na Śląsku Opolskim
łącznie 3 mil. 681 tys, 830 ton, to pier­
wsze półrocze br. zamknęło się pozy­
cją 4 mil. 937 tys, 98 ton.

W Gliwicach powstał

pierwszy polski samochód
Państwowe Zakłady Nr. 1 w

Gliwicach, które walczą z wielo­
ma trudnościami technicznymi, a

między innymi z brakiem odpo­
wiednich materiałów i narzędzi —

dały mimo to świetne rezultaty
wytężonej pracy, dowodem któ­
rej były wystawione eksponaty
na Wystawie Przemysłu Śląska
Opolskiego w Gliwicach. Wśród

eksponatów, znajdujących się na

Wystawie, jak: szlifierka do wa­
łów korbowych i wytaczarka do

cylindrów — znajduje się 5-cylin-
drowy silnik samochodowy (2
podwoziem) S. C. 6 . W, pierwszy
powojenny silnik, polskiej kon­
strukcji. Silnik ten o konstrukcji
mającej na celu łatwość produk­
cji, posiada wał korbowy ze stali

węglistej, łożyskowany 4-krotnie
na panewkach. Konstrukcja silni­
ka przewidując w przyszłości re­
mont silnilka, pozwala uprościć go
przez wymianę tulej wraz z tłoka­
mi, pozwala stosować do odlewu
bloku silnika zwykłe żeliwo ma­
szynowe, a na tuleje żeliwo spe­
cjalne odśrodkowo lane. Zaletą
silnika jest niskie zużycie palił-
wa (270 gr. Kmh.) przy wysokiej
mocy z litra.

Wydobycie węgla na Śląsku Opol­
skim w styczniu 1946 r. stanowiło
21,9% produkcji całego przemysłu
węglowego. Z miesiąca na miesiąc cy­
fra ta wymowniej ilustrująca wkład
do ogólno-polskięj gospodarki węglo­
wej wzrasta i wynosi kolejno w-lu­
tym 22,5%, w kwietniu 23,1%, w ma­
ju 23,8% i wreszcie w czerwcu 24,7%.
A więc około 1/4 całej produkcji daje
nam 16 kopalń opolskich.

DLA NAS SĄ TE TERENY WA­
RUNKIEM DO ŻYCIA, DLA NIEM­
CÓW BYŁY KUŹNIĄ DO PRODUK­
CJI BRONI PRZYGOTOWUJĄCEJ
WOJNĘ ODWETOWĄ. ODZYSKANY
ŚLĄSK OPOLSKI JEST I MUSI BYC
ZAWSZE POLSKI. f

A. O.

♦

Silnik ten, produkcji Państwo­
wych Zakładów Samochodowych
Nr, 1 w Gliwicach, powstał dzię­
ki .inicjatywie i konstrukcji dyr.
technicznego Zakładów,

’ inż. B.

Wieczorka, który wraz z grupą
pracowników, mimo nawału bie­
żących prac warsztatowych i bez
-ich uszczerbku,' całym nakładem

energii i pracy wykazał, że pro­
dukcja polska w dziedzinie moto­
ryzacji ma wi-elką przyszłość
przed sobą.

Przewidziana w najbliższym
czasie konstrukcja S. C. 6 W bis
zezwoli na uzyskanie jeszcze lep­
szych wyników przy tej samej
wadze silnika, bardziej przystoso­
wanego do wymogów, stawianych
przyszłej produkcji 1 is-taiejącyoh
warunków technicznych.

Należy dodać, że maszyny, któ­
re znajdowały się na Wystawie
Gliwickiej, jak np. szlifierka do
wałów korbowych, mająca zastą­
pić dotychczasowe ciężkie i dro­
gie maszyny zagraniczne, oraz

wytaczarka do cylindrów samo­
chodowych, są również produkcji
i konstrukcji. Państwowych Zakła­
dów Samochodowych Nr. 1, w

Gliwicach. A. O.

Minto ciężkich warunków i piętrzącyęh się na każdym
kroku trudności wpłacam chętnie na Daninę Narodową gdyż
wiem, że będzie ona użyta na rozbudowę naszego przemysłu
jak też i rolnictwa, a tym samym przyczyni się do podniesie­
nia dobrobytu całego państwa i ogółu obywateli.

Tramwajarz Nr. 292, Sołtyk Walerian.

♦

Wszyscy pochwalamy, i z entuzjazmem wpłacamy Dani­
nę Narodową, aby jak najprędzej zagospodarować Ziemie Za­
chodnie, umacniając w ten sposób nową granicę na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej i zabezpieczyć je przed zachłannością faszystow­
skich Niemiec,

Drużyna Robotnicza Miejskich Kolei Elektrycznych
w Krakowie, oddział konserwacji torów.

♦

/bz? d ol-o/o,

ot- <4 -e

z, r.Z 2,7 a 7

♦
Granice nasze zachodnie utwierdzimy tylko rozbudową zniszczonego

przez Niemców przemysłu, odbudową gospodarstw rolnych, rzemiosła i
handlu. Sprawa zainwestowania prastarych Ziem Piastowskich jest obec­
nie najwyższym nakazem uświadomionego Polaka.

Jestem przekonany, że w powiecie krakowskim nie znajdzie się obywa-
tel, który by nie pośpieszył z przedterminowym wpłaceniem Daniny Na­
rodowej.

(—) W. Wojakowski, starosta pow. krako-w-sklega
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Polska
Ubiegły sezon lekkoatletyczny w

konkurencji kobiecej zamknęliśmy
kilkoma sukcesami o charakterze
międzynarodowym, a mianowicie za­
jęciem punktowanego miejsca na mi­
strzostwach Europy w Oslo oraz zwy­
ciężyliśmy w meczu lekkoatletycz­
nym z Czechosłowacją.

Sukcesy te prócz swej wagi w

skali międzynarodowej, są równocze­
śnie bardzo ważne propagandowo.

Walasiewiczówna mimo nieszcze­
gólnej formy na mistrzostwach w

Oslo, szybko do niej powróciła i na

meczu z Czeszkami osiągnęła parę
doskonałych wyników, które zadecy­
dowały o naszym zwycięstwie.

Jej osiągnięcia oraz punkty zdoby­
te przez Wajs-Grętkiewiczową 1 Kwa­
śniewską przyniosły nam zwycięstwo.

Czas jednak robi swoje, i nie mo­
żemy wciąż liczyć na tę świetną
trójkę.

Musimy szukać następczyń i trzeba
stwierdzić z radością, że w wielu wy­
padkach już je mamy.

Doskonale przedstawia się sytua­
cja w sprintach, gdzie mamy cały
szereg talentów na miarę światową,
ale tutaj zatrzymamy się na razie tyl­
ko na słowie talent.

Talentem można robić furorę jna
mistrzostwach okręgowych, ale gdy
chodzi o wyniki na forum światowym
to trzeba przede wszystkim pracy i

jeszcze raz pracy.
Świetne osiągnięcia Walasiewlczó-

wnej są wynikiem nie tylko talentu,
ale przede wszystkim treningu, o ja­
kim sie naszym lekkoatletkom nigdy
nie śniło.

Ktoś powie, miała warunki — po­
wiedzenie słuszne, warunki miała i

dlatego też miała wyniki.
Naszym lekkoatletkom trzeba stwo­

rzyć takie warunki, aby ich praca

lekkoatletyka kobieca po sezonie
przyniosła odpowiednie efekty już w

najbliższym czasie.

Warunki te, to dobry trener, ciepłe
kąpiele, masaże, dobre odżywienie,
wszystko to co można najłatwiej o-

siągnąć na racjonalnie organizowa­
nych obozach.

Na Olimpiadzie może się znaleźć
zawodniczka, która dzisiaj jest jesz­
cze nieznaną, dlatego też obozy po­
winny objąć wszystkie talenty w tej
dziedzinie.

Praktyka wykazała, że wielkie ta­
lenty były zwykle tytanami pracy i
dzięki niej zdobywały wielkie wyniki.

PZLA, który ogłosił już pierwsze
minima olimpijskie, na pewno pomyś­

lał o tym, jakie trzeba będzie stwo­
rzyć warunki, aby owe minima uzy­
skać.

Nie omawiamy szczegółowo za­
mieszczonej poniżej tabeli, bo znana

jest ona już ogólnie. Zwrócimy tyl­
ko uwagę na te zawodniczki, po któ­
rych w roku przyszłym spodziewamy
się dobrych wyników.

Jeśli chodzi o sprinty to wymieni­
my tu Nogajówną (Bydgoszcz), Gorz.

kowską (Kraków), Formanowską
(Bydgoszcz) i Hachulę (Kraków).

800 m to Mieszkowska (Warszawa),
Bulżanka 1 Malska (Kraków). ,

W rzutach Łebska, Cieślewicz, Ko-
nikówna (Kraków), są naszymi na­
dziejami.

Wszystkie wymienione mają jesz­
cze kiepskie miejsce w tabeli, wzglę­
dnie nie znajdują się na niej zupeł­
nie 4 dlatego właśnie o nich piszemy,
aby zorientować czytelników.

Obiektywnie możemy stwierdzić,
że obiecującego materiału mamy pod
dostatkiem i że rok przyszły jako już
przedolimpijski musi być rokiem wy­
tężonej pracy na bosku, nie zaś ro­
kiem papierowych kombinacji i pla
nów.

Są symptomy, które pozwalają
stwierdzić, że przyszły sezon będzie
dobry, zresztą powrócimy jeszcze do

tego tematu.

60 m.

Walasiewiczówna (W) — 7,5
Mitan (Kr) — 7,6
Moderówna (Ł) — 7,7
Hajducka (Sl) — 7,9
Gawrońska (Bdg) •— 8,—■
Wiśniewska (T) — 8,1
Słomczewska (Ł)- — 8,1
Legutko (Kr) — 8,2
Wichtowska (P) — 8,2
Machalikówna (Sl) ■— 8,2

100 m.

Walasiewiczówna (W) —12,2
Hajducka (§1) —1 2,8
Gawrońska (Bdg) —12,9
Moderówna (Ł) — 13,—
Słomczewska (Ł) —13,—
Mitan (Kr) •—13,—
Kałużowa (Sl) —13,1
Perczyk (Kr) — 13,2
Legutko (Kr) — 13,2
Wichtowska (P) —13,2

200 m.

Walasiewiczówna (W) — 25,4
Moderówna (Ł) — 26,9
Mitan (Kr) —26,9
Słomczewska (Ł) —27,2

Przed ważnym rozstrzygnięciem
w piłkarstwie polskim

W najbliższą sobotę i niedzielę o-

bradować będzie w Warszawie Nad­
zwyczajne Walne Zebranie PZPN,
zwołane celem ostatecznego uchwa­
lenia systemu rozgrywek piłkarskich
o mistrzostwo Polski i ewentualnego
powołania do życia t. zw. extra kla­
sy państwowej. Z wyżej wymienio­
nymi sprawami będą omawiane ró­
wnocześnie sprawy zawodowstwa i

karencji.
Nadzwyczajne Walne Zebranie

mieć będzie ciężkie zadanie do roz­
strzygnięcia.

Prócz bowiem dwóch oficjalnych
projektów reorganizacji systemu roz­
grywek mistrzowskich, a to Inż.
Przeworskiego i Wydziału Gier i

Dyscypliny PZPN-u, roztrząsane będą

na zebraniu jeszcze inne projekty,
przede wszystkim Krakowskiego O-
kręgowego Związku Piłki Nożnej o-

raz najprawdopodobniej projekty
Warszawy i Poznania. «

Być może, iż w toku dyskusji po­
jawią się nowe propozycje mające
na celu jak najlepsze i ostateczne za­
łatwienie tej kwestii. Wydaje się
rzeczą niemal pewną ze względu na

wysoki poziom biorących udział w

zebraniu działaczy, iż obrady dopro­
wadzą do jak najlepszego rozwiązania
tego palącego problemu, jakim j>est
reorganizacja systemu rozgrywek mi­
strzowskich.

W Moskwie też grają już w hokeja
Sezon sportów zimowych w Mos­

kwie już się rozpoczął. Na razie w

akcję weszli hoekiścńprzy czym naj­
silniejszymi zespołami Moskwy są

drużyny Dynama i Spartaka.
W ubiegłą niedzielę rozegrano kil­

ka spotkań towarzyskich, z których
najbardziej interesujące były mecze:

Spartak—Burewiestnik, zakończone
wynikiem remisowym 1:1 oraz Dyna­
ma z „Rezerwą Pracy" zakończone
zwycięstwem drużyny Dynama wsto-

sunku 3:1.
W związku z mistrzostwami hoke­

jowymi świata, jakie odbędą się w

lutym roku przyszłego w Pradze, po­
daje prasa czeska, iż zostały nawią­
zane rozmowy mające na celu wzię­
cie udziału ZSRR w tej imprezie,

ZSRR jak wiemy nie należy do
międzynarodowego związku hokeja
na lodzie i przed wzięciem udziału w

mistrzostwach hokejowych musiałoby
do niego przystąpić.

Kałużowa (Sl) — 28,1
Wolańska (Kr) —28,2
Gawrońska (Bdg) —28,6
Turcza (Kr) — 28,6
Batiukówna (Sl) — 29,2

800 m,

Mieszkowska (W)
Malska (Kr)
Bulżanka (Kr) ,

Vasielewska (Sl)
Noconiówna (Sl)
Gąsiorowska (Sl)
Głażewska (Ł)
Syrykówna (Sl)
Dudekówna (Kr)
Broniewicz (W)

— 2,37,9
— 2,40
— 2,43,1
— 2,43,2
— 2,43,5
— 2,46,6
— 2,47,6
— 2,47,7
— 2,48,6
— 2,50,8

80m.pŁ
Walasiewiczówna (W) —12,2
Mitan (Kr) —12,8
Peskówna (Ł) —14,1
Wiśniewska (T) —14,1
Górecka (Sl) —14,4
Felska (Bdg) —14,8
Stachowicz (Kr) —15,1
Wajs-Grętkiewlicz —15,2
Lenska (Kr) —15.2
Pieczykówna (Sl) —15,8

4X100 m.

AKS (Sl)
Wisła (Kr)
HKS (Kr)
DKS (Ł)
ŁKS (Ł)
GKS (Gr)
Legia (Kr)
Pogoń
KKS (P)
Gedania (Gd)

1X200 m.

Legia (Kr)
Wisła (Kr)

'

HKS (Kr)
AKS (Sl)
KKS (P)
DKS (Ł)

Kula

Wajs-Grętkiewicz (Ł)
B.regulanka (Sl)
Kwaśniewska (W)
Jasieńska (P)
Lenska (Kr)
Sędzielarzówna (Sl)
Cieślewicz (Kr)
Cejzikowa (W)
Starczewska (P)

— 54,8
— 55,—
— 55,—
— 55,3
— 55,6
— 55,6
— 55,8
— 56,3
— 57,4
— 58,3

DYSK

Wajs-Grętkiewicz (Ł) —41,15
Dobrzańska (W) —37,14
Stachowicz (Kr) — 36,37
Głażewska (Ł) —36,18
Cejzikowa łW) — 35,32
Krupińska (W) .

—35,20
Cieślewicz (Kr) —35,11
Walasiewiazówna (W) — 34,—
Peskówna (Ł) — 32,74
Bregulanka (Sl) — 32,—

— 2,00,7
— 2,01,1
— 2,01,5
— 2,02,2
— 2,05
— 2,14,4

— 11,65
—11,50
— 11,39
— 11,13
— 10,94
— 10,80
—10,56
—10,49
— 10,32

OSZCZEP

Kwaśniewska (W) — 39,02
Stachowicz (Kr) — 36,21
Szendzielorzówna (Slj — 34,92
Balceirkówna (W) — 34,59
Walasiewiazówna (W) — 33,32
Leńska (Kr) — 31,95
Klimowska (Kr) — 31,34
W ajs-Grętkieiwicz — 31,21
Bregulanka (Sl) — 31,10
Matłokówna (Sl) — 30,56

3KOK W DAL

Walasiewiczówna (W) — 5,47
Legultko (Kr) — 5,12
Moderówna (Ł) — 5,05
Mitarr (Kr) — 4,98
Pieazykówna (Sl) — 4,90

Nogajówna (Bdg)
Hajducka (Sl)
Przybylska (Ł)
Wiśniewska (T)
Wajsówna (Sl)

— 4,74
— 4,73
— 4,72
— 4,72
— 4,69

SKOK WZWYŻ

Kwaśniewska (W) — 1,44
Moderówna (Ł) — 1,42
Mitan , (Kr) — 1,40
Kotwiczówna (W) — 1,40
Wiśniewska (T) — 1,40
Wajs-Grętkiewicz (Ł) — 1,40
Felska (Bdg) — 1,40
Peskówna (Ł) — 1,37
Perczyk (Kr) — 1,35
Bulżanka (Kr) — 1,35

SKOK W DAL Z MIEJSCA

Walasiewiczówna (W) — 2,43
Moderówna (Ł) — 2,31
Górecka (Sl) — 2,27
Wajs-Grętkiewicz (Ł) — 2,26
Słomczewska (Ł) — 2,23
Pieleszówna (Sl) — 2,21
Wa.isówna (Sl) — 2,19
Mitan. (Kr) — 2,18
Leńska. (Kr) — 2,16
Janiszewska (Kr) — 2,12

Międzynarodowy
program lekkoatletyczny

IAAF (Międzynarodowa Federacja
Lekkoatletyczna) odbyła ostatnio swe

posiedzenie w Brukseli, na którym
ustalono cały szereg międzynarodo­
wych spotkań lekkoatletycznych.

Pierwsze międzynarodowe zawody
odbędą się 15 czerwca w Brukseli,
następne 24 i 25 lipca w Pradze oraz

29 tegoż miesiąca w Antwerpii.
W dniach 2 i 3 sierpnia odbędą się

międzynarodowe mistrzostwa Anglii.
Jeśli chodzi o spotkania między­

państwowe to program ich przedsta­
wia się również bogato. (

12 i 13 lipca odbędzie się mecz

Czechosłowacja—Holandia, 16 1 17

lipca Francja—Czechosłowacja, 20

sierpnia zaś Czechosłowacja—Belgia.
Dalszym: międzynarodowymi spotka­
niami będą: Szwajcaria—Belgia, Bel­
gia—Holandia, Francja—Szwajcaria
—Holandia, Francja—Anglia oraz

Finlandia—Francja.
Ustalono, że przyszła konferencja

IAAF odbędzie się w Darni w r. 1947,
w następnych zaś latach we Francji,
Szwajcarii, Anglii. Luxemburgu, Cze­
chosłowacji i Holandii.

Skonecki pojedzie
do Francji

Zarząd WKS Legia w Warszawie,
do którego to ostatnio klubu zgłosił
swe przystąpienie tenisowy mistrz
Polski Władysław Skonecki, propo­
nuje wysłać go w lutym roku przy­
szłego do Francji celem wzięcia u-

działu. w kilku turniejach teniso­
wych.

Przed mistrzostwami
świata w hokeju na lodzie

Do mających s.ę odbyć w lutym r

roku przyszłego mistrzostw hokejo­
wych świata zgłosiły do tej pory
swój udział następujące państwa:
Belgia, Francja, Czechosłowacja, Wę­
gry, Włochy, Szwecja, Polska, Ho­
landia, USA.

Ciekawe jest wystąpienie Szwaj­
carii, która wyraziła gotowość pod­
jęcia się organizacji mistrzostw w

razie rezygnacji Czechosłowacji.
Wydaje się jednak rzeczą niemal

pewną, że Czesi nie zrezygnują z u-

rządzenia tej wielkiej imprezy i że
mistrzostw® świata w hokeju na lo­
dzie odbędą się definitywnie w Pra­
dze.

ZARZĄD K. S . CRACOVIA —

przypomina, że doroczne Walne
Zebranie odbędzie się w niedzielę,
dnia 15 grudnia 1946 r. o godz. 9.30
w sali Błękitnej kina Świt (wejście
od ulicy Zwierzynieckiej), na które
zaprasza wszystkich członków Klu­
bu.

„Z UŚMIECHEM PRZEZ ŻYCIE".
Sekcja kulturalno-oświatowa K. S.

„Korony" wzorem lat ubiegłych u-

rządza w sobotę 14 b. r . o godz.
7 i w niedzielę, dnia 15 grudnia o

godz, 11.30 imprezę artystyczną z u-

działem artystów krakowskich. Do­
chód z tej imprezy przeznaczony
jest na budowę stadionu sportowego.

JEDZIEMY DO RUMUNII

Na zaproszenie mistrza Bułgarii,
Slavii, wyjechała Cracoyia w roku
1927 do Sofii, zaczepiając po drodze
o Czerniowce, gdzie rozegrała dwa
mecze — z Hakoahem i mistrzem Ru­
munii, FC Fugę,rui (czyt. Fudżerul).

Z okazji jakichś uroczystości pierw­
szego z tych klubów, przyjęcie Cra-
covii było bardzo urozmaicone. Czu­
wał nad tym kierownik komisariatu

policji, kap. Miciński, Polak i zara­
zem piłkarz czerniowiecki.

Jeszcze przed meczem z Hakoa­
hem, który wygraliśmy 5:0, wywiózł
nas kap. Miciński starym rozkleko­
tanym Fordem-autobusem daleko za

miasto nad Prut, gdzie bardzo miło

spędziliśmy czas.

W Czerniowcach przyjęła nas rów­
nież bardzo serdecznie Kolonia Pol­
ska, którą wówczas była tam bardzo
liczna.

Z RUMUNII DO BUŁGARII

Po rozegranym meczu z FC Fuge-

ruł, w którym prowadziliśmy do
przerwy 1:0, ale który mimo dobrej
gry młodych zawodników, jak: To-
kar, Doniec, Rzepka, Mysiaik, oraz

nadzwyczajnej kondycji Kazka Seich-
tera — przegraliśmy w stosunku 1:3,
odjechaliśmy do Sof:i.

Była to uroczystość jubileuszowa
mistrza Bułgarii — Slavii, która nie

zapomniała o zaproszeniu, wyrażo­
nym jeszcze w czasie naszego spot­
kania w Jugosławii, po przegranym
iam przez nas meczu 0:2.

Slavia była wówczas jedną z naj­
silniejszych drużyn na Bałkanach i

zwyciężyć ją nie było wcale łatwo.
Dokonałi jednak tego nasi młodzi

zawodnicy, grający niezwykle amb t-

nie, dopingowani przy tym silnie

przez nas, starych wyjadaczy — gra­
jących z tyłu za nimi.

Taki np. Doniec, wspaniale się za-

pow.adający, rasowy footbalista, zbu­
dowany jak Apollo, grał równie do­
brze na środku ataku jak i w obro­
nie, gdzie też wkrótce ustalił się i

gdzie w niedługim czasie zakończył
swą karierę piłkarską, z powodu do­
znanej kontuzjj kolana, z której już
nigdy całkowicie się nie wyleczył.

Grał on wówczas na środku ataku,
w miejsce hontuizjonowanego Kałuży,
a grał tak dobrze, że satysfakcją by­
ło patrzeć.

Strzelał jafc bombardier, a główko­
wał jak cyrkowiec.

Dzielnie sekundował mu, mały
wzrostem, ale wielki umiejętnościami
Rzepka, grający na skrzydle i na

łączniku (późniejszy kapitan lotnic­
twa RAF, który zginął pod Tobru-
kiem), potem Tókar — doskonały
technik, choć trochę bojaźliwy. dalej

— Mysiak, jeden z najlepszych skraj­
nych pomocników; jakich Polska wy­
dała, footbalista-genitleman, prawie
nigdy nie faulujący — Nawrot —

najbardziej rasowy napastnik i naj­
lepszy strzelec, wychowanek Craco-
vii, a następnie długoletni środkowy
napastnik stołecznej Legii, bracia Za-

stiawniacy — najwierniejsi piłkarze
Cracovii i inni.

WYGRYWAMY ZE SLAVIĄ
Ci to młodtz: piłkarze wygrali wów­

czas ze Slavią w stosunku 1:0.
Mecz ten miał przebieg niezwykle

“ostry i obfitował w liczne kontuzfe,
tak, że Cracoyia nie chciała na drugi
dzień stanąć do gry, nie mając kim |

wypełnić luk, powstałych po tym me-

czai.

Dopiero na skutek interwencji kon­
sula polskiego, zdecydowała się na­
sza drużyna grać, lecz z Szumcem na

lewym skrzydle (?!).
I powtórzyła się historia duda po­

przedniego — młodzi zawodnicy po­
kazali klasę, wygrywając w stosunku
4:1 — oraz historia z roku poprzed­
niego — bramkarz grał na skrzydle
i grał dobrze, oraz... strzelił bramkę!!!

Do przerwy drużyna nasza grała
pod tak silny wiatr, że Wiśniewski
będący jednym z kierowników, a

zmuszony grać w bramce na 6kutek
kontuzji innych oraczy, wykopywał
piłkę spod bramki na własny korner.

Mimo to do pauzy prowadziliśmy
1:0.

Po przerwie, mając wiatr za pleca­
mi, Cracoyia już łatwo uporała sie z

ostro atakującymi Bułgarami, a gra­
jąc technicznie dobrze i mając Don-
ca-bombardiera w ataku, strzeliła je­
szcze 3 bramki, wygrywając ostate­
cznie 4:1.

SZUMIEĆ ZDOBYWA BRAMKĘ

Jedną z tych bramek strzelił Szu­
mieć, w sposób — prawdę mówiąc —

komiczny.
Grał on na lewym skrzydle, a Buł­

garzy wiedząc, że jest to bramkarz,
nie wiele poświęcali mu uwagi i czę­

sto zostawiali go wolnego.
W pewnym momencie nasz Szu­

mieć dostał piłkę od Kazka Seichtera
i wyrwał się z nią naprzód, podał
na prawego łącznika który ostro
strzelił. Szumieć, po oddaniu centry
błyskawicznie znalazł się w pobliżu
bramki,- lecz potknąwszy się, upada,
siadając twarzą do bramki przeciw­
nika. Gdy nasz prawy łącznik ostro
strzela na bramkę, piłka odbijając
się od poprzeczki, trafia Szumca ide­
alnie w czoło i... wpada w róg bramki.

Była to trzecia bramka —. czwartą
strzela Rzepka.

Dzięki tym zwycięstwom nad ów­
czesnym mistrzem Bułgarii, zyskali­
śmy ogromną sympatię w Sofii.

Kierownictwo Slavii, po prostu wy­
musiło na Cracovii rozegranie jesz­
cze jednego spotkania, tym razem z

będącą w przejeżdzie do Wiednia
drużyną „Brigitenauer Athletikai
Club" — ówczesnym leaderem w :a-

beli austriackiej.
Graliśmy w dwa dni później, i mi­

mo, że po pauzie prowadziliśmy 2:0.
w ostatnich piętnastu minutach po­
trafiliśmy — do dziś nie wiem jak —

przegrać w stosunku 2:5. ,

Przykra to była porażka, ale zre­
wanżowaliśmy się temu samemu

B. A. C., w dwa miesiące później W
Krakowie, wygrywając 4:2.

(C. d.
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Przemysł filmowy Związku Radziec­
kiego wyprodukował ostatnio film p.
t, „Sąd Narodów", przedstawiający
przebieg procesu przestępców hitle­
rowskich przed Międzynarodowym
Trybunałem w Norymberdze. Jest to
film dokumentarny, dokument histo­
ryczny, uwzględniający wartości mo-

rajpo-wychowawcze, triumf dobra nad
złem, sprawiedliwości nad bezpra­
wiem.

Film wprowadza widza w decydu­
jące chwile potężnego uderzenia

Czerwonej Armii na Berlin; z hufcem
przejeżdżają tanki przez ulice płoną­
cego miasta, huraganowy ogień ar­
tylerii niszczy gniazda oporu prze-,
ciwnika, w wyrwy wdziera się zwy-’
cięska piechota. Następuje kapitula­
cja i przywódcy Niemiec hitlerow­
skich stają przed Sądem Narodów w

Norymberdze, tam, gdzie nie tak da­
wno „wódz" Trzeciej Rzeszy wykrzy­
kiwał swoje „teorie", łamał umowy
międzynarodowe; gdzie w takt słów
o tysiącletnim państwie szły pancer­
ne dywizje, maszerowały esesowslcie

oddziały na wschód, na zachód i zno­
wu na wschód... by przemienić się w

niekończący się pochód maszerują­
cych na wschód jeńców niemieckich.

Przestępcy hitlerowscy na ławie
oskarżonych to figury odarte z blasku
mundurów, dystynkcji i szlif gene­
ralskich, to sylwetki nie zdobywców
i gnębicieli innych narodów, ale po­
staci zwykłych bandytów. Przebieg
procesu przedstawiony na filmie wy­
biega daleko poza obręb budynku
sądowego. Świadkami przed Sądem

Hotel dla bezdomnych
Dziwny dom, który zasługuje na

szczególną uwagę, mieści się w starej
dzielnicy angielskiego miasta Roche­
ster.

Dom ten noszący miano ,,Watt's
House" zamieszkały był przez Ry­
szarda Watta, który zmarł w r. 1807.
Otóż w testamencie Watt zapisał swój
dom dla bezdomnych, a wykonawcą
swej woli uczynił magistrat. Co noc

dom ten miał gościć 6 bezdomnych,
którzy prócz noclegu dostawali kola­
cję i 4 pensy na drogę. Filantrop prócz

ELISABETH FAUTH
SŁUCHA HYMNU NARODOWEGO

Radio amerykańskie, jak zre­
sztą rozgłośnie wszystkich państw
kończą swe audycje hymnem na­
rodowym.

i Zdarzyło się, że niejaką Elisa-
beth Fauth napisała do radiostacji,
że w chwili wysłuchiwania hym­
nu „Pod gwiaździstymi sztanda­
rami" mąż jej wymaga, by sta­
wała na baczność. Pńni Fauth u-

ważając, że jest to niezwykle u-

Oiążliwą rzecz, gdyż nieraz zmu­
szona jest wstać z łóżka — zapy­
tuje dyrektora radiostacji, a ten

Narodów są nie tylko osoby, które
swoimi zeznaniami udawadniają wi­
nę oskarżonych i oskarżycielami jest
nie tylko komplet prokuratorów. Na
ekranie jako świadkowie oskarżenia
przesuwają się 'upiorne urządzenia
obozów koncentracyjnych, kremato­
ria i obozy śmierci, obłąkańczy plan
„Barbarossa" wyniszczenia narodów,
miliony zamordowanych i zamęczo­
nych. Oni są świadkami i oskarżycie­
lami! Oni przemówili z ekranu w sa­
li sądowej i dali dowody prawdy,
dowody tak dobitne i tak druzgo­
cące, że zawiodła nawet maska obo­
jętności cynicznych zbrodniarzy, Od­
wracają oczy od ekranu, nie mogą
patrzeć.

Proces toczy się dalej, dobiega
końca. Przedstawiciel oskarżenia do­
maga się, by w imię człowieczeństwa,
w imię pamięci, milionów niewin­
nych ludzi, zamordowanych przez
tych właśnie przestępców, dla szczę­
ścia i pomyślności przyszłych poko­
leń, sąd orzekł najwyższy wymiar
kary, karę śmierci.

Następuje ogłoszenie wyroku.
Ostatni raz przed o czyma widza prze­
suwają się oskarżeni; nieruchomi, na

zawsze unieszkodliwieni sprawiedli­
wym wyrokiem narodów, tych naro­
dów, które oni chcieli wyniszczyć i

uczynić niewolnikami. „Niechaj pro­
ces w Norymberdze będzie surowym
ostrzeżeniem dla wszystkich podże­
gaczy do wojny i niechaj służy sprawie

pokoju dla całego świata". Tymi sło­
wami kończy się film „Sąd Naro­
dów". Kag.

tego zastrzegł w testamencie szereg
Warunków w stosunku do bezdom­
nych, np. podróżni nie mogą nocować
dwie noce pod rząd, wchodząc, do ho­
telu zdejmują buty itd. Watt poza
tym zastrzegł sobie, że nie wolno u-

dzielać noclegu „szelmom, oszustom,
wydrwigroszom i.... adwokatom". Wo-
ła tego*fitentropa

’

jest dokładn-ie-prze-
strzegana i więlu biedaków korzysta
z gościnności domu Watta. Nie znaj­
dują w nim tylko przytułku... adwo­
kaci... Ar.

z kolei burmistrza, czy patriotka
koniecznie musi tak postępować.

Burmistrz mimo zasięgnięcia in­
formacji i opinii czynników woj­
skowych, oraz organizacji „Daugh-
ters of the Amenican Revolutinn"
(Córki amerykańskiej rewolucji),
nie mógł znaleźć w tej sprawie
określonych zasad postępowania.

Wobec Jego wyraził swoje oso­
biste zdanie, uważając, że z chwi­
lą, gdy w mieszkaniu jest więcej
niż 2 osoby, powinno się wysłu­
chiwać hymnu, stojąc na bacz­
ność.

Zawiadamiamy
P. T . Czytelników, że numer świąteczny
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ukaże się w zwiększonej objętości
i zwiększonym nakładzie.

Ogłoszenia do tego numeru które ukażą się w ozdobnej
szacie graficznej, przyjmuje się do dnia 21 grudnia b. r .

FILOZOF I KOBIETY

Arystyp z Cyreny (IV wiek przed
Chr.) był założycielem szkoły filozo­
ficznej. Wiódł on życie dworaka i
światowca. Głosił on tzw. hedonizm—
pogląd, który uważał, że przyjemność
jest jedynym dobrem, a przykrość je­
dynym złem; należy więc w życiu dą­
żyć do przyjemności, a unikać przy­
krości. Nazwa pochodzi od greckiego
terminu „hedone" — przyjemność.
Arystyp był możliwie najbardziej zde­
cydowanym i bezkompromisowym he-
donistą, jakiego zna historia etyki.
Opowiadano o nim, że utrzymywał
stosunek miłosny ż jedną z ówcze­
snych kurtyzan. Na zapytanie przy­
jaciół, jaki jest jego stosunek do owej
pani i w ogóle do kobiet dał słynną
odpowiedź; „Posiadam, lecz nie. je­
stem posiadany". Odpowiedź ta uczy­
niła go nie mniej sławnym, niż jego
teorie hedonistyczne. Kobiety praw­
dopodobnie nie przyjmą tej wypowie­
dzi z entuzjazmem ale dla niejednego
mężczyzny jest ona cenną, choćby z

tego powodu, że potwierdza jego smu­
tne doświadczenia życiowe...

T.

l*lu-E6a
Kraków, ulica Floriańska 35

(róg Sw. Marka).
poleca

na prezenty Mikołajowe 1 Gwiazdkowe;
bieliznę damska 1 męską, stale, pończo­
chy, skarpety, krawaty, szlafroki, pau-
totle poranna — w dużym wyborze.

351-g

CENY OGŁOSZEŃ
W tekście (układ 5 szpaltowy) aa 1

mm w 1 szpalcie (szer. szpalty 58

mm) 30 zŁ

Za tekstem (układ 5 szpaltowy) na

1 mm w jednej szpalcie (szer.
szpalty 58 mm) 15 zl.

Nekrologi: wysokość 50 mm w jed­
nej szpalcie (szer. szpalty 58 mm)
300 zł. Za każdy milimetr ponad
50 mm zł. 10.—.

ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ
WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA

Uwsgal Uwaga!

Pracownie modniarskśe
BEZBARWNY SZTYWNIE

DŁA MODYSTBK
DO WSZYSTKICH KOLOROW FIICU

1) nie plami,

e się pod
wpływem deszczu.

Prowincja za zaliczeniem.

Wytwórnia Chem. „UNION" 5
KRAKÓW, Cystersów, 11, tel. 555-75. g

2) Idealnie usztywnia,
3) kapelusz nie defasonuj

NIE MO2E BYĆ DZIECI
OPUSZCZONYCH
I BEZDOMNYCH!

Wzywamy społeczeństwo do

współpracy w akcji opieki nad
dziećmi i młodzieżą!

R.T.P.D.

WOLNE POSADY

WSPÓLNIKA do hurtowni tekstylno-galante-
ryjnej poszukuję tel. 541 -57, 525-g

KUPKO

WOSK Riebeck, kalafonię, parafinę ciemną
stale kupujemy ,.Wytwórnia Chemiczna. Kra.

ków-Podgórze, Robotnicza 5 4t3-g

SPRZEDAŻ

RADIO sprzedam Kraków, Zyblikiewicza 15
m. 21 . (oficyny). 527-g

KAPCE zakopiańskie, piękne korzystnie do

nabycia. Łobzowska 15/17, od trzeciej do

siódmej. 516-g

LOKALE

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z używal­
nością kuchni na dwie osoby. Zgłoszenia
„Echo'1 Nr. 15. ~ 526-g

ZGUSY-KRADZIEŻE

ZGUBIONO indeks U. J . Nr. 7223 na nazwisko
Świerzb Janina., Kraków, ul. Bronowicka 22

539-g

RÓŻNE

SZESNASTEGO rozpoczynam przyspieszony
kurs tańców. Wieczysty, Kraków, Kościuszki
73. 510-g

Zawiadomienie!
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiaiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Administracja „ECHA
KRAKOWA" zawiadamia,
że Redakcja i Administra­
cja po przeprowadzeniu
znajduje się przy ul.:

Starowiślnej 4, El p.

Redaktor Naczelny przyj­
muje od godziny 15—-16.

Ogłaszajcie się w „Echu"

B. RAJTONOW

ROZDZIAŁ SIÓDMY

I.

Rummel zmienił się do niepoznania. Sponsowiał ze zło­
ści, nerwowy tiek, jeszcze bardziej zniekształcił mu rysy
twarzy.

— Znaleźć resztę zabójców. Z tym ja się sam rozpra­
wię! — powiedział do szefa służby bezpieczeństwa.

Jakowlew ścisnął w kieszeni rękojeść pistoletu.
' Szef służby bezpieczeństwa ukłonił się i wyszedł. Rum-

- mel zwrócił się w stronę Jakowlewa. „Za chwilę będzie
o jednego esesowskiego szuję mniej na święcie!" — pomy­
ślał Jakowlew, wyciągając powoli pistolet. — „I jednego
oficera zabraknie w Czerwonej Armii" — jakby szepnął
mu ktoś.

Rummel spojrzał na Jakowlewa nic nie widzącym
Wzrokiem. Chciał widocznie coś powiedzieć, ale rozmyślił
się i zwrócił do adiutanta:

.— Wydać rozkaz rozstrzelania tysiąca Rosjan! Nie,
trzech, pięciu tysięcy!

Zbliżył się do Jakowlewa i jak zawsze, w momentach
rozdrażnienia, jąkając się, powiedział:

— Na terenie szybów dokonano zamachu na generała
iWaffnera. Na szczęście, generał wyszedł cało z opresji. Za­
bity jest szofer. Jeden z zabójców złapany...

Tym razem nie wytrzymały nawet nerwy Jakowlewa.
Zbladł z radości i ręką złapał poręcz krzesła. ;

— Co z panem? — zdziwił się Rummel, — a zresztą,
rozumiem!,..

Wszyscy obecni w gabinecie spojrzeli ze zdziwieniem
w kierunku drzwi. Na progu, w poszarpanym ubraniu, stal
naczelnik gestapo, Kurt Heinz.

— Herr Obersturmbahnfuhrer... — zaczął, ksztusząc się
z podniecenia, ale ujrzawśzy Jakowlewa, zachwiał się,
oparł o framugę i zachichotał nerwowo:

— Herr Launitz! — powiedział zduszonym głosem, —

Co za przyjemne spotkanie!
Jakowlew znajdował się wiele razy w życiu w różnych

niebezpieczeństwach, ale nigdy jeszcze nie doznał takiego
uczucia strachu. Potrzebna była ogromna siła woli, aby nie
zdradzić swego zdenerwowania.

— Herr von Rummel, — rozpoczął uroczyście Heinz —

ten oto człowiek...

Jakowlew wyrwał pistolet i wystrzelił. Heinz zachwiał
się i upadł, szeroko rozkładając ręce.

.— Jan pan śmiał! — krzyknął Rummel.
Jakowlew wydobył drugą kartkę Scherwitza i wręczył

ją Rummlowi:
— Herr Obersturmbahnfuhrer, wykonałem tylko roz­

kaz dowódcy!
Rummel odczytał:
„Rummel, Heinz jest zdrajcą. Gdziekolwiek się go do-

padnie, zastrzelić, jak wściekłego’ psa! von Scherwitz".
— Wszystko w porządku, proszę państwa — powiedział

Obersturmbahnfuhrer. wzdychając z uczuciem ulgi i spoj­

rzawszy z wyrzutem na Jakowlewa, dorzucił: — Niepo­
trzebnie się pan pośpieszył, Launitz...

— Proszę mi wybaczyć, nerwy zawiodły. •

— Rozumiem paua — powiedział Rummel ze współczu­
ciem i rozkazał adiutantowi: — Zabrać zwłoki zdrajcy!
Heil Hitler! Jesteście wolni, moi państwo. Launitz, pan
zostaje, muszę pana dokładnie zbadać. Wprawdzie teraz

jest już pewne, kto był sprawcą wczorajszych zdarzeń...
— Całkowicie jasne, Herr von Rummel.
— Ale to nie jest usprawiedliwienie dla pana — cią­

gnął dalej Rummel.
— Nie śmiem zapierać się winy... I ja jestem nieco wi­

nien — powiedział Jakowlew.
— Słusznie, trzeba było lepiej uważać na Heinzą. Ale

proszę się nie martwić, wspaniały oficer z pana. Zajdzie
pan wysoko. Proszę sie przykładać dalej, Launitz.

— Postaram się, — odpowiedział Jakowlew i uśmiech­
nął się mimo woli.

— Doprowadzą mnie dziś do obłędu! — powiedział
z rozdrażnieniem w glosie Rummel, usłyszawszy dzwonek
telefonu.

— Co tam jeszcze? — powiedział do słuchawki, a usły­
szawszy odpowiedź, wrzasnął histerycznie: — Natychmiast
skierować z powrotem wojska służby bezpieczeństwa do

Naftogrodu! Przyjadę do was zaraz! — rzuciwszy słuchaw­
kę, powiedział podnieconym głosem Jakowlewowi: — W
mieście dzieją się fantastyczne sceny, Launitz. Zabito kil­
ku oficerów i dziesiątki żołnierzy i... — nie skończywszy,
Rummel wyleciał z gabinetu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

&

Drukarnia Państwowa Nr 1. Kraków, Wielopole 1, M—16278



Przemysł elektrotechni€znyPrz^roczonof Dedukcję
J ....7 przedwojenną - w .fabryce wapna

Ziem Odzyskanych
w ?4etmm planie gospodarczym

Zniszczenia wojenne przemysłu elektrotechnicznego w całym kraju
wynoszą 67°/o w stosunku do okresu przedwojennego. Pełne zrozumienie

tego stanu przez czynniki rządzące znalazło wyraz w zaplanowaniu na

okres 3-letni szeregu inwestycyj w przemyśle elektrotechnicznym w ca­
łym kraju, ze. szczególnym uwzględnieniem Ziem Odzyskanych.

Inwestycje na Ziemiach Odzyska­
nych przewidują
BUDOWĘ i REMONT
BUDYNKÓW FABRYCZNYCH

a także zaopatrzenie ich w maszyny
i urządzenia.

CO ZBUDUJEMY?
W 3-letnim planie figurują następu­

jące pozycje:
1) Budowa fabryki wielkich ma­

szyn elektrycznych we .Wrocławiu dla
produkcji maszyn elektrycznych,

Gen. A . Zawadzki
na nagrodę literacka

„Odry“
Gen. Aleksander Zawadzki, woje­

woda górnośląski, doceniając znacze­
nie książki artystycznej o Ziemiach
Odzyskanych, zainteresowany głębo­
ko w rozwoju kulturalnym tych ziem
i poświęcający temu zagadnieniu
wiele energii i pracy, złożył na na­
grodę literacką czytelników „Odry"
składkę w wysokości zł. 50.000 .

Nagroda przyznana będzie w dniu
27. I . 1947, w rocznicę oswobodzenia
Katowic, za wybitne dzieło literackie
o Ziemiach Odzyskanych wzgl. za

całokształt pracy pisarza związanego
trwale z tymi ziemiami.

Nowe tereny narciarskie

Ziemi Warmijsklej
Na Ziemi Warmijsklej w miejsco­

wości Mrągowo i jej okolicach po­
stanowiono wykorzystać górzyste te­
reny dla celów narciarskich.

Polsl I Związki Zachodni

przypomina
KSIĄŻKI PONIEMIECKIE

TO CZĘSTO CENNE DOKUMENTY

Zarząd Główny Polskiego Związku
Zaahoiuniego gromadzi bibliotekę
dzieł, dotyczących Ziem Odzyskanych
i propagandy niemieckiej, skierowa­
nej przeciw Polsce.

W domach prywatnych i instytu­
cjach z. / duje się często dużo ksią­
żek poniemieckich, które przeważnie
leżą w najgłęszym i najdalszym kącie
mieszkania, niedocenione i nikomu
niepotrzebne. A tymczasem one są
ważne j właściwie wykorzystane od-
dadizą olbrzymie usługi w naszej wal­
ce z niemczyzną. One właśnie prze­
ważnie pięknie wydane, starannie o-

pracowan.e, bogato ilustrowane — do.
kumatitują niemiecką politykę, nie­
mieckie plany i zbrodnie, których ce­
lem byliśmy my, Polacy.

Prace naukowe i pub.icyatyc.zne o-

parte na tych książkach konieczne są
jako argument dla całego świata, ko­
nieczne dia pokoleń idących po nas,
które do naszych przeżyć podejdą jak
do świeżej jeszcze, ale już historii.

Dlatego Polski Związek Zachodni

• z\.

Człowiek wielkiej miary
Kilka słów o Januszu Korczaku

Kiedy czierdzieści lal temu ukazała
się powieść Janusza Korczaka ..Dziec­
ko salonu", nie wiedziano jeszcze kim
stać się może autor tej powieści, jak
się powiększy ciuchem i sercem, jaką
rolę odegra w świecie tego Dobra,
które najlepsi niosą społeczeństwu.
Nie wiedziano, że miody literat obie­
rze drogę prawdzi wie apostolską, wy­
znaczy sobie zadanie najważniejsze:
zadanie obrony dziecka, opieki nad
ciałem i duszą dziecka.

Jako autor „Dziecka salonu" gnie­
wał się na obłudę, na opasły sybary-
tyżm burżuja, na kontrast pomiędzy
dosytem, wygodą a niewymowną nie­
dolą ogromnej większości. Dało się już
w autorze te] powieści wyczuć sumie­
nie dobrego człowieka, który nie za­
znaje spokoju na myśl o biednych
i uciskanych.

Korczaka niepokoiła i męczyła myśl
o wypaczonym życiu człowieka — mi­
lionów ludzi, którzy mogliby być
czymś innym, gdyby nie.sto tych przy- ,

czyn, które niszczą w człowieku jego
najlepsze możliwości Oto cała szła- ■
ciptność dzialamości Korczaka płynę

głównie dla potrzeb hutnictwa i gór­
nictwa, gdzie odbywałby się także
montaż potężnych transformatorów
dla energietyki.

2) Budowa fabryki elektrotechniki
samochodowej, gdzie prócz produkcji
maszyn wirujących wykonywać się
będzie .elektro-narzędzia i małe silni­
ki uniwersalne. Zespół pracowników
w tej fabryce jest przewidzśalny w

ilości 1.000 osób.
3) Budowa fabryki radiosprzętu,

wyrabiającej części składowe odbior­
ników radiowych.

Czynna w Mrągowie szkoła szy­
bowcowa dysponuje odpowiednim
schroniskiem, które będzie mogło być
bazą wypadową dla wycieczek nar­
ciarskich. (M.J

POSTĘPY ODBUDOWY
w Poznańskim

W woj. poznańskim — poza Po­
znaniem — zostało zniszczonych w

czasie działań wojennych 24 proc, o-

gólnego stanu zabudowań Wielkopol­
ski i Ziemi Lubuskiej.

Rozpoczęta o-d marca 1045 r. akcja
odbudowy tych obiektów rozwija się
na ogół pomyślnie. D-o-tychczas odbu­
dowano na ziemiach dawnych woje­
wództwa — nie licząc Poznania —

4.978 budynków, na Ziemiach Odzy­
skanych 5.670, oraz wyburzono 1385
domów nie nadających się do re­
montu.

Obecnie prowadzi się intensywne
prace nad ostatecznym wykończeniem
i oddaniem do użytku już w począt­
kach przyszłego roku m. in. .168 szkół
ora-z 6 szpitali.

apeluje do społeczeństwa, by każdy,
kto ma książki poniemieckie poświę­
cił trochę czasu i trudu, dlla wydzie­
lenia tych, które mogą być naszą
bronią w walce z niemczyzną, niech
nimi pomoże tym; którzy tę broń gro­
madzą przeciw naszemu odwiecznemu
napastnikowi na każdym polu.

Biblioteka Polskiego Związku Za­
chodniego czeka, na materiały, które

prosimy nadesłać pod adresem: Biblio­
teka Polskiego Związku Zachodniego,
Poznań — Chełmońskiego 2,

Na IV sesji Rady Naukowej dla

zagadnień Ziem Odzyskanych, która

odbędzie się w Krakowie, w dniach
od 18 do 21 grudnia br., wiele uwagi
poświęcone będzie sprawom jak naj­
szybszego skonsolidowania społeczeń­
stwa polskiego na Ziemiach Odzyska­
nych, wzmocnienia tam więzi społecz­
nej oraz jak najrychlejszego scemen-

ła z wiary w te najlepsze możliwości
tkwiące w człowieku a wypaczane i
niszczone przez złe wychowanie w do­
mu i w szkole, przez warunki mate­
rialne, które ludziom nie pozwalają
rozwijać się normalnie.

Stąd jego głęboka sympatia, dla róż­
nego rodzaju wykolejeńców. Pełno ich

było w jego domu, gdzie czuli się do­
słownie jak u siebie. Nie była to je-
szcze działalność społeczna. Nie była
to też żadna filantropia. Po prostu nie-

niepohamowane współczucie dia bie­
daków, dla życiowych nieszczęśliw­
ców.

Ponad wszystko wybija się jednak
miłość do dziecka, której tak wzrusza­
jącym dokumentem jest książką jego
pt. „Jak kochać dziecko" albo „Józki,
Jaśki i Franki' oraz „Moski, Jośki i
Srule".

Wiara w najlepsze możliwości
tkwiące w człowieku, prowadzi go do
zajęcia się dzieckiem Upatruie
przemianę i odnowę moralną życia
ludzkiego w nowym wychoWfmiu
dziecka Przypatrywał się dziecku i ro.

zumiał je cudownie. Stworzył nieza-

4) Komasacja fabryki przekaźników
i fabryki urządzeń kinowych.

5) Komasacja 3 fabryk bateryjek
elektrycznych. Nowa, utworzona w

ten sposób fabryka zajmować się bę­
dzie, oprócz produkcji bateryj, także

produkcją latarek górniczych.
6) Zorganizowanie dużego warszta­

tu remontowego maszyn elektrycz­
nych dla okręgu wałbrzyskiego.

7) Rozbudowa fabryki technicznej.
8) Budowa fabryki Materiałów Izo­

lacyjnych w Gliwicach.
9) Uzupełnienie parku maszynowe­

go i urządzeń technicznych fabryk
już istniejących.

10) Szkolnictwo techniczne: uru­
chomienie kilku gimnazjów oraz pa­
ru liceów dla wykształcenia techni­
ków i radiotechników.

Sumy inwestycyjne
się następująco:
1947 — 11,-805.500
1948 — 11,795.000
1949 — 10,910000

przedstawiają

cen przedwoj.
cen przedwoj.
cen. przedwoj.

wg.
w-g .

■A-g .

Razem 34,510.000 wg. cen przedwoj.

tSselSiiwść

litMlri
ćantoskowych

PRZED UREGULOWANIEM PRAW
WŁASNOŚCI NA ŚLĄSKU

’ OPOLSKIM

Na Śląsku Opolskim proyyadzi się
prace przygotowawcze dla uregulo­
wania prawa własności w osadnictwie
rolnym. Pierwsza faza obejm-uje dzia­
łalność t. zw. Komisji Wnioskowych,
które przyjmują -od rolników wnioski,
zawierająoe szczegółowy opis obe­
cnego stanu gospodarstwa, inwenta­
rza żywego i martwego, potwierdze­
nie osiedlenia przez czynniki kompe­
tentne oraz opinie Zarządu Gminy i

gromady o sposobie prowadzenia go­
spodarstwa przez osadnika.

W chwili obecnej pracuje na tere­
nie Śląska Opolskiego ok. 40 Komi­
sji Wnioskowych. Dotychczas najwię­
cej wniosków załatwiono w pow. ny­
skim wydając opinie pozytywne w

Zagospodarowanie Zjem Odzy-
skanych - dźwignią odbudowy

caJej Polski

towania społeczeństwa tych ziem z

resztą Polski.
Sprecyzowaniem ty-ch spraw zajmą

się referenci sekcji socjologicznej:
prof. dr. inż. Tadeusz Kłapkowski,
prof. dr Kazimierz Dobrowolski i red. .

Barański, którzy przedstawią m. in.
także doświadczenia innych społe­
czeństw w dziedzinie masowych

przesiedleń ludności.

pomniany „Dom sierot", instytucję nie )
tylko najszlachetniejszą ale głęboko
mądrą, celową i wzorową. Taką, w któ­
rej dziecku okazuje się nie tylko opie­
kę i miłość ale i szacunek i poszanowa­
nie osobowości dziecka.

Samorząd dziecięcy w jego domu
sierot dawał wyniki wspaniałe. Była
to miniatura społeczeństwa, w którym
nie ma konfliktu pomiędzy jednostką
a zbiorowością, w którym wszystko
odbywa się w duchu dobra jednostki
i dobra ogółu. )

Imię Korczaka mogłoby stanąć obok
imienia Pestalozziego, obok najwięk­
szych dobroczyńców ludzkości.

Zginął 'razem ze swymi ukochanymi
dziećmi. Nie chciał się z nimi rozstać.
Szedł w śmiertelnym korowodzie pę­
dzony przez zbrodniarzys niemieckich
do wagonu zagłady.. Korczak wcho­
dzący do wagonu z dzieckiem na rę­
ku... Korczak zamordowany... nie ma

słów w języku ludzkim na określenie

tej zbrodni straszliwej.
To co tu napisałem, to drobny, ni

kły przyczynek do charakterystyki
wyjątkowej postaci Korczaka. Jest coś

nieprawidłowego w tym że nie mamv

jeszcze monografii o człowieku tak
wielkiej miary. Nie można wątpić, że
ktoś wypełni tę lukę.

Józef Wasowski

Przedruk z „Opiekuna Społecznego" u

20 procent stanowisk kierowniczych w rękach
robotników

(RAP). W ogromnych fabrykach
wapna w Piechocinie w powiecie szu­
bińskim produkcja rośnie z miesiąca
na miesiąc. W listopadzie roku ubie­
głego wyno-siła 12 tys. ton, zaś w paź­
dzierniku roku bieżącego 16 tys. ton.
W bieżącym miesiącu wytwórczość
przekroczyła produkcję z 1939 r.

Suirowie-c, wydobyty z kamienioło­
mów dostarczony jest w 50% pobli­
skiej fabryce sody ,,Solvay" w Mąt­
wach, resztę przerabia się na miejscu
na wapno suche gaszone do celów
budowlanych; kamień wapienny dla

cukrowni, fabryk odlewniczych i che­
micznych; tłuczeń wapienny do prac
betonowych i żelbetonowych, wapno
nawoz-owe - i inne.

90% kierowniczych stanowisk ob­
jęli robotnicy, a rezultaty ich pracy
mówią same za siebie. Zorganizowano
świetlicę, kino, przedszkole dla dzieci
do lat sześciu, pięknie wyposażany

1.559 przepadkach. Równocześnie zor­
ganizowano powiatowe komisje osa­
dnictwa rolnego, które juko organa
drogiej instancji •zatwierdzać będą o-

pinie Komisji .Wnioskowych i nada­
wać tytuły własności. Prare Komisji-
Wnioskowych zostały przyjęte przez
ludność rolniczą z żywym uznaniem.

Robotnicy masowy udział w wiecach przedwyborczych

(RA.P) Dzielnica Widzew pod Ło­
dzią była znana już przed w-ejną ze

zdecydowanej ar.tysanucyjnej posta­
wy zamieszkującej ją ludności robot­
niczej.

Czołową fabryką tej dzielnicy była
zawsze „WIMA", której robotnicy i
dziś stanowią, przodującą organiza­
cję FPR.

Obecnie cały Wi-dziew staje do ak-

ilry

spółdi
ROZPORZĄDZENIE NIE DOTYCZY

- REPATRIANTÓW NA ZIEMIACH
ODZYSKANYCH

Komitet Ekonomiczny' Rady Mini­
strów powziął uchwałę w sprawie wy-

■dzierżawienia młynów .Związkowi Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Młyny o zdolności przemiałowej do
15 ton na dobę, pozostające pod za­
rządem państwowym mają być- wy­
dzierżawione spółdzielniom w termi­
nie do dnia 31 grudnia 1.946 r.

Na terenie wiejskim młyny będą

Zmniejszenie eksportu węgla
z ZcigŁi.ÓIa Ruhry do Francji

Repr-azenitanci strefy brytyjskiej i a-

me-rykańskiej w Berlinie wyrazili
zgodę na projekt zmniejszenia dostaw
węgla do Francji i inny-ch narc-dów;—
do 3'50.000 ten miesięcznie aż do mar­
ca 1947 r. Oświadczenie to ma wielkie
znaczenie .-dla krajów, w których wę­
giel jest rec jonowany.

Ograniczenie to będzie równozna­
czne dla Frąncii ze zmniejszeniem 4-

lygo dni owych dostaw o 18.000 ton.

To postanowienie zostało powzięte
po zbadaniu epraw-ozdań o - sytuacji
węglowej Niemiec, przedłożonych o-

otataio Sojuszniczej Radzie Kontrolnej

Gsfnafesśenle wŚBlkśej
anteity kferu^kcwej

(PAP). Polscy.Jechnćcy radiowi od­
kryli w Trzebnicy wielką antenę kie­
runkową, wybudowaną przez Niem­
ców w roku 1944. Antena kierunko­
wa obraca. sę dookoła swej osi i
daleki temu audycje radiowe nada­
wać można w dowolnym kierunku.
Niestety nie znaleziono nadajnika do
anteny. Polskie władze radiofoniczne

zajęły się fa obj-eiktetn, który będzie
wyzyskany przy dalszej rozbudowie
rsfiicft.rdi polskiej.

punkt sanitarny i spółdzielnię robo­
tniczą.

Organizacja partyjna PPR rozwija
się na terenie fabryki bardzo szybko.
Ostatnio zgłosiło się do partii 140 no­
wych członków. Z inicjatywy koła,
każdy z robotników ofiarował jeden
dzień pracy na odbudowę Warszawy.

Połowa robotników otrzymała w o-

sadzie 'abrycznej mieszkanie ze świa­
tłem elektrycznym, ogródkiem, zabu­
dowaniami gospodarczymi i kawał­
kiem roli. ■

i

„HUTA KA3WL“

., dla g®rmcz?go
(PAP). FaJjryka „Huta Karci" w

■Wałbrzychu powstała przed 125 laty.
Przejęta przez koncerny niemieckie
została przekształcona na fabrykę
sprzętu górniczego i wyspecjalizowa­
ła się w budowie płuczek, sortowni
węgla, pomp górniczych oraz urzą­
dzeń transportowych. W sierpniu 1945
r. objęło ją Zjednoczenie Fabryk Ma­
szyn i Sprzętu Górniczego w Świę­
tochłowicach i rozpoczęła produkcję
wyłącznie dla kopalń Zagłębia Śląsko-
Dąbrowskiego i dolnośląskich. Przy
90 proc, załogi polskiej osiąga obec­
nie 350 ton miesięcznie produkcji u-

rządzeń górniczych. Pracownicy „Hu­
ty Karol" składają się przeważnie z

repatriantów zza Bugu, ze stref oku­
pacyjnych: brytyjskiej i amerykańs­
kiej z Francji oraz 12 specjalistów
polskich wykształconych w radziec­
kim przemyśle górniczym.

cji wyborczej, by zadać druzgocący
cios reakcji.

W otwartych Zebraniach PPR-ow-
skich biorą masowy udział robotnicy.
Na ostatnim zebraniu obecnych było
sześciuset robotników z jednej tylko
zmiany.

Organizacja PPR liczy w „WIMIE"
ponad 600 członków, a do wyborów
poetanowiano podwoić szeregi i o-

siągrnąć liczbę 1000 członków.

wydzierżawione spółdzielniom Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej, na tere­
nie miejskim — spółdzielniom spo­
żywców.

Jednocześnie komisja, złożona z

przedstawicieli zainteresowanych re­
sortów opracuje racjonalną sieć mły­
nów, oraz ma oma ustalić, które mły­
ny o wydajności wyższej od podanej
mogą być wydzierżawione spółdziel­
niom.

Młyny na Ziemiach Odzyskanych,
przekazane repatriantom są wyłączo­
ne z tej akcji. Obiekty wydzierżawio­
ne spółdzielniom nie mogą być pod-
dzierżąwlone.

przez ekspertów amerykańskich, fran­
cuskich i radzieckich. Jednak decyzja
anglc-amerykańska byia całkowicie'
niezależna’ i zostanie zakomunikowana
Europejskiej Organizacji Wealowej,
która ma swj siedzibę w Londynie.
Jest ona najwyższą instancja w spra­
wach dostaw węgla z kopalni w Niem­
czech Zachodnich. (ZAP)

V

Grabią! mordują
(PAP) Na jadącego furmanką koło

Lubartowa Pawła Siesiana, napadli
NSZ-owscy bandyci, którzy po za­
mordowaniu go, .zrabowali mu ubra­
nie, buty i bieliznę. Siesian był czyn­
nym działaczem politycznym, człon­
kiem gminnej Rady Narodowej oraz

prezesem zarządu miejscowaj spół­
dzielni. ->

V

Czy jesteś rztolden? PCK?

Przyczyń sie swe złotówką
do pspmy hytu ot;ar wojfil5-


